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Zycie gospodarcze ma siopie wojennej -- Rcejesiracja 


fe 
— LL 


„ że 100 tysięcy żołnierzy skoncen- 


trowanych w Glatz ruszy na Czechosłowacie 


PRAGA, 18. 8. (Tel. wł.). — 


olbrzymie manewry armii Rze-|jem, na Śląsku i w Prusach sławnemu płanowi 
szy” Niemieckiej trwać mają aż Wschodnich r 


do 2-go października. 
Na granicy czechosłowackiej 


TROWANE SĄ WIELKIE MA-|kę kapitału z Niemiec zagrani-|szący pod pseudonimem 


3 Na wszystkich granicach, a| wojennego, oznaczonego literą| być zostawiona Francji, tak, 
Według wiadomości z Niemiec, wię. nad Renem, nad Duna-|B. Plan ten odpowiada wozy e 


piesznie roboty fortyfikacyjne. 


marsz, von 


są kończone poś-|Schlieffena z okresu przed ro- 


klem 1914. Główne wytyczne taj 


Akcja pogotowia wojennego, nego planu niemieckiego ogła- 
od strony Bawarii, Saksonii i Au | nazywanego oficjalnie manewra| szą znany publicysta - rosjanin, 
stril, już w tej chwili KONCEN |mi jesiennymi, wywclała uciecz | inżynier kolejowy Poliakow, pi 


SY WOJSKA; buduje się szosy 1|cę. Szmugiel walut odbywa się 
nowe połączenia kolejowe. Męż- | podobno na wielką skalę. 


czyni niezdolni do służby woj- 
skowej otrzymali rozkaz stawie 
nia się do dyspozycji władz. 
Zarządzono też REJESTRACJĘ 
KOBIET, których część objęła 
posterunki w służbie pocztowej. 

W Bawarii na 25 si o- 
słoszono STAN POGOTOWIA 
MOBILIZACYJNEGO, zabrania- 
jąc żołnierzom wydalać się z ko 
szar, Wszelkie urlopy wojsko- 
we będą nieważne. 

PRAGA, 18. 8. (Tel. wł.). — 
Jak obliczają fachowcy wojsko- 
wi, na zasadzie wiadomości z 
Niemiec, MOBILIZACJA OBJĘ- 
ŁA 1.400.000 LUDZI. 

Za dwa tygodnie armia stała 
będzie uzupełniona rezerwista- 
mi. Również ludność cywilna 
powołana jest do mobilizacji w 
przemyśle, komunikacji R 

Zwraca uwagę, że i ŻYCIE 
GOSPODARCZE STAJE NA 
STOPIE WOJENNEJ. 


Gromadzone jest pospiesznie 
zhoże, rozmieszczane w rekwi- 
rowanych budynkach. Właści- 
ciele młynów i składów zhbożo- 
wych, którzy mają większe za- 
pasy, obowiązani są zgłaszać je 
władzom wojskowym. 


Nikt jaż xa granicą nie wąt- 
pi, że zarządzenia niemieckie 
SĄ GRĄ O SUDETY. Jak osta- 
tecznie ta gra będzie niedługo 
wyglądać i jakie pociągnie za 
sobą wypadki, co do tego panu- 
a Gia przypuszcze- 
nia. 


Niemiecki plan B 


„Kurier Warszawski* w nie- 
skonfiskowanej depeszy od swe- 
go korespondenta paryskiego do 
nosi, co następuje: 

Agencja telegraficzna Four- 
niera donosi z Londynu o opu- 
blikowaniu przez wydział angiel 


„AU- 
gur“, którego dobre stosunki z 


Intelligence Servite brytyjskim | 


są ogólnie znane. 

Nie wchodząc w 
rewelacji „Augura*, lubiącego 
sensacyjne „bomby“ dziennikar 
skie, streszczamy jego dane: 

Głównym planem Niemiec 
ma hyć zupełne odcięcie Fran- 
cji od wszelklego 
sprawy naddunajskie i bałkań- 
skie. Anschluss anstriacki 
twia to, ponieważ w pierwsze 
linii powoduje otoczenie Czecha 
słowacji. 

Plan B nie przewiduje ofiejal- 
nego wypowiedzenia wojny 
Francji przez Niemcy. Inicjaty- 


ski tajnego niemieckiego planu |wa działań wojennych powinna 


oficjalnie zdementowane przez rząd angielski 


LONDYN, 18. 8. (PAT). — .W | jąc je jako niedorzeczne i w o0-| 


by uważana ona była przez opi- 
nię światową za napastnika, na- 
wet, gdyby tylko chciała przyjść 
z pomocą Czechosłowacji. 

W rezultacie, według planów 
niemieckich, Wielka Brytania 
przy podobnym zbiegu okołlicz- 
ności nie interweniowałaby w 
konflikcie francusko - niemiec- 


kim. 
Oburze nie 
„na ministra Hulla 


BERLIN, 18. 8. (Tel. wł.). — 
Jak mówią, kancłerz Hitler, po- 
mimo ciężkiego programu pra- 
cy, ciążącego na nim z okazji 

ego dnia partyjne- 
go, nle zamierza kontynuować 
swego urlopu w Berchtesgaden, 
lecz chce osobiście odwiedzić 
możliwie najwięcej dywizji, bio 
rących obecnie udział w mane- 
wrach. 


Ogólne naprężenie stwierdza- 
ją nawet najmniej wyszkoleni 
obserwatorzy opinii publicznej. 


Lord Halifax pozostaje w dal- 


Ameryce pojawiły się pogłoski, becnej chwili złośliwe. Według szym ciągu w Londynie. Wezo- 


jakoby lord Halifax zamierzał | 


ustąpić ze stanowiska min. spr. 
zagr. W. Brytanii. 

W Londynie ofiejalnie zaprze 
czają tym pogłoskom, określa- 


pogłosek tych między lordem 
Halifaxem a prem. Chamherlai- 
nem, miała powstać różniea 


raj odbył on dwu ą roz- 
mowę z prem. Chamherlainem, 
a dzień dzisiejszy spędził na nor 


zdań na tle polityki brytyjskiej | malnej pracy w Foreign Office. 


wobec Niemiec. 


Niemcy również przyznają (eu 
fakt, dodając, że tak długo nie 
będzie mógł zapanować spokój, 
dopóki nie będzie rozwiązane 
zagadnienie czechosłowackie. 

Temu stanowi wzmocnionego 
naprężenia towarzyszy wielka 
wrażliwość w stosunku do zagra 
nicznej krytyki, wrażliwość o 
wiele silnieisza od tej, de której 
byliśmy tu normalnie przyzwy- 
czajeni, Mowa radiowa aniery- 
| kańskiego sekretarza stanu Huj- 
ła wywołała tu bolesną niespo- 
|dziankę i oburzenie i Wilhelm- 
strasse widziała się wczoraj wie 
ezorem zmuszona do przepro- 
wadzenia ostrej polemiki prze- 
ciwko tej mowie amerykańskie- 
go ministra spraw zagranicz- 
nych w swym organie „Deutsche 
Diplomatisch - Politische Kores- 
pondenz*. 


Oficjalne zaprzeczenie 


BERLIN, 18. 8. (PAT). Nie- 
mieckie biuro informacyjne do- 
nosi: 

Praski korespondent angiel- 
skiego dziennika „News Chro- 
niele* donłósł w tych dniach, 
że według ych infor- 
macji, w okręgu Glatz (Kładz- 
ko), zgromadzone zostały nie- 
mieckie oddziały wojskowe w 
sie 100.000 ludzi pod komendą 
gen. von Arnin. 


TN Niemieckie biuro informa- 


e zaprzecza stanowcza 
RAAN i tych doniesień. 


Zaostrzenie sytuacjiw Pradze 


Niemcy sudeccy odrzucili projekt statutu narodowościowego 
Spotkanie Runcimana z Henieinem i konferencja z posłami państw obcych 


PRAGA, 18 sierjnia. (PAT)+— 
Sekretariat misji lorda Runci-- 
mana komunikuje: 

Lord i lady Runciman w towa- 
rzystwie pp. Peto i Ashton - 
Gwatkin udałi się dziś rano do 
ramku Cerveny Hradek, rezy- 
dencji ks, Maxa Hohenlohe 
Langenburg, gdzie odhyło się 
spotkanie z Konradem Henlei- 
nem eraz posłami Frankem i 
Kondtem. 

PRAGA. 18 sierjnia. (PAT)+— 
7 kół. zbliżonych do lorda Run 
cimana, korespondent PAT do- 


wiaduje się, jakoby w czasie 
dzisiejszego spotkania na zam- 
ku ks. Hohenlohe, które trwa- 
ło półtorej godziny, Henlein 
miał wręczyć lordowi Runcima 
nowi memoriał w sprawie kon- 
fliktu między niemcami sudec- 
kimi a rządem praskim. W me- 
moriale tym Henlein miał pod- 
kreślić dobrą wolę SDP do po- 
zytywnego rozwiązania sporu. 
SDP pragnie za wszelką cenę 
utrzymania, pokoju. Winę za 
zaostrzenie sytuacji, grożącej 
daleka idanymi kLancolkwęnoia- 


mi, ponosi całkowicie rząd pras 
ki. 

Henlein . zaznacza dalej, że 
podstawa żadań SDP są nostu- 
laty, sformułowane przez n 
w mowie karisbadzkiej, Na tej 
platformie pragnie SDP nrowa- 
dzić rokowania z rządem. 

PRAGA, 18 sierjnia. (PAT): 
Jik utrzymuia w kołach poli- 
tycznych, lord Runciman opra- 
cuje memoriał, który niebawem 
wręczv rządowi praskiemu jak 
i partii niemców sudeckich. — 
Memoriał ten zawierać ma pro 


pozycje rozwiazania zagadnie- 
nia narodowościowego, 


Dziś wieczorem lord Runci- 
man po powrocie z zamku w 
Rothenhaus udał się do posel- 
stwa brytyjskiego, gdzie spożył 
obiad 

W obiedzie tym wzięli udział 
wybitni przedstawiciele świata 
politycznego i dyplomatyczne- 
go, M. in. w obiedzie tym wzię- 
li udział posłowie Polski, Fran- 
cji, Włoch, Rumunii, Danit o 
raz niemiecki charge d'affaires. 


PRAGA, 18 sierjnia. (PAT). — 
Wczorajsze przemówienie po- 
sła Kundta na zebraniu komi- 
tetu politycznego ministrów, w 
którym wyraził on negatywne 
stanowisko partii niemiecko - 
sudeckiej w stosunku do pro- 
jektów rządowych, zaostrza Spór 
między niemcami a rządem 
praskim, . 

Stanowcza postawa partii nie 
aniecko - sudeckiej, odrzueają- 
cej zasady projektu rządoweg! 


(Dokończenie na str. 3). 
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Anszluss przyśpieszy koniec brunatnego reżymu 


Wiedeń, w sierpniu. 

Po drugiej stronie żółtej wstę 
gi, przecinającej Wiedeń, a na- 
zwanej nie wiadomo dlaczego 
„modrym“ Dunajem, rozciąga 
się dziewiąty okręg, na terenie 
którego stoją obok siebie wiel- 
kie bloki mieszkalne Karl 
Marx Hofm. Dawno już tynk 
poktył wyrwy, wyryte kulami 
w czasie rewolucji Schutzbun- 
du. Nowe tabliczki na rogach 
ulie zatrzeć miały wspomnie- 
nie postaci ruchu robotniczego 
po przegranej rozgrywce. Jesz- 
cze nowsze przyniósł anszluss. 
Ale duch dzielnicy pozostał ten 
sam. Przedanszlusowy, przed- 
schuschniggowy, przeddolifus- 
*owy. 

Dzielnica ta zmieniła nazwę. 
Nie wiem, jak się dziś nazywa. 
Może Hitlerschof, może inā- 
czej jeszcze. Nie nosi napewno 
oficjalnie dawnej swej „marxi- 
stowskiej" nazwy. Ale gdy w 
jakiejś robotniczej restauracji 
zapytałem, jak sie nazywa © 
becnie Karl Marx Hof, odpo- 
wiedziano mi: „Jakto? Tak jak 
zawsze, jak dawniej”. A ci, któ 
rzy udzielali mi tej Informacji 
mieli swastyki nazistowskiego 
Arbeitstrontu w klapach. Zdzi- 
wiłem się mocno | zapytałem 
powtórnie: „Jakto? Jeszcze te- 
raz nazywa się ta dzielnica 
Karl Marx Hof?” Moi informa- 
torzy byli zdztwieni moim 
zdziwieniem. Kiwall z polito- 
waniem głowami nade mną, a 
jeden z nich oświadczył: „Pan 
jeszcze nie zna Wiednia". 

Pojechałem na miejsce. 

W czasach, kiedy w Wiednin 
tządzili jeszcze „marziści*, zbu 
dowali oni dla robotników 1 
pracowników umysłowych pię 


nieprzejedna- 
hitlerowskiego 


niania nazwisk 
nych wrogów 
regime'u. 

W Pradze zetkuąłem się 1 
grupą przywódców _niemiec- 
kich i austriackich socjaldemo- 
kratów bezpośrednio przed 
przeniesieniem się ich na emi- 
grację do Paryża. Od nich w 
trzymałem kilką adresów opo- 
zycjonistów wiedeńskich, a mię 
dzy innymi dwa czy trzy w 
Kar! Marx Hofie. 

— Czy nie grozi mi jednak 
niebezpieczeństwo  wsypy ze 
strony tych, których adresy po 
dajecie mi? — zapytałem. 

— Z ich strony napewno nie. 
To ludzie zupełnie pewni. 

— Ale przecież ostatnio ty- 
ha ludzi wstąpiło do NSDAP.; 

L- Nie obawiaj się pan. Nie 
obawiaj się pan nawet, gdyby 
na pańskie spotkanie wyszedł 
hitlerowiec w brunatnym mun- 
durze. Dzisiejszy Wiedeń jest 
miastem walczącym. A w cza- 
sie walki z takim przeciwni- 
kiem, ak hitleryzm, nie mo- 
żma przebierać w środkach. Oni 
mają Dachau, teror, szpiego- 
stwo — my mamy jedną broń 
podstawową: podstęp. Podstę- 
pem musimy dziś walczyć. 
Krew nie teraz nie pomoże. Je- 
steśmy w defensywie na osta- 
tnich szańcach. Ale defensywa 
jest ofensywą, jak długo ją się 
prowadzi. Przestaje nią być do- 
piero w chwili odrzucepia bro- 
ni i ncieczki. My nie ncieka- 
my. My tylko kryjemy się. Jak 
żołnierze, kryjący się w trawie 
zielonym mundurem, my przy- 
wdriewamy mundury brunat- 
ne. To Jest tragiczny nakaz 
ehwili. 

W Wiedniu zobaczyłem to 


kne bloki mieszkalne. Przypo- krycie się na własne oczy. Do 


minają one nieco warszawski 
Żoliborz, czy łódzkie Polesie 
Konstantynowskie.  Przypomi- 
nają raczej jako pewna ldea 
niż wykonanie. Karl Marx Hof 
to nietylko dzielnica robotni- 
cza, to piękna nowa dzielnice. 
Dawny Wiedeń x dumą poka- 
zywał turystom dziewiąty ©- 
kręg. Dziś, gdy autobus przed- 
siębiorstwa turystycznego zapę 
dzi się na drugą stronę Dumafu, 
przewodnik, zapytany, co to za 
bloki mieszkalne, odpowiada 
niechętnie i jakby ukradkiem: 
„Domy wybudowane przez gmi 
nę wiedeńską“. Gdzie? jak? 
kiedy? — tego od niego nie 
można wydębić. 

Jak za czasów Dollfussa —- 
Schuschnigga, tak i dzisiaj jest 
Karl Marx Hof ośrodkiem an- 
tvfaszystowskiej opozycji. Tu 
nie się nie zinieniło. Pozostali 
sl sami ludzie, 
szkali tu dawniej, a chociaż po 


wtykali znaczki swastyk w klaj[ 


py marynarek Í rozwiesili nar 
rodowo ~- socjalistyczne Ikony 
po kątach mieszkań, to jednak 
opłacają w dalszym ciągu skład 
ki na nielegalne związki zawo 
dowe, działające pod ziemią i 
nie zrywające nadal kontaktu 
zagranicą. Kiedy mówiono 
mi o tym w Pradze, nie dawa- 
łem temu wiary. To, co się mó 
wi na szerokim świecie o tero- 
rze nazistowskim, wyklucza 
wszelką możliwość  jakłejkol- 
wiek opozycji na terenie „wiel 
kich“ Niemiec. A jednak . 

Z przyczyn zrozumiałych nie 
będę w tym reportażu opero- 
wał nazwiskami moich infor- 
małorów wiedeńskich. Będzie 
lepiej i dla nich i dla ich ro- 
dzin. jeżeli nazwiska ich pozo- 
stang w cieniu. 
wszedzie, 


+ 


Gestapo fest 
węszy wszędzie 1 
wszędzie poszukuje materiału 
dla zdławienia opozycji we- 
wnętrznej. Poco mielibyśmy nn 


magać jei w tym dziele ujaw. 


którzy mie-|| 


jednego ze wskazanych mi mie 
szkań przyszedłem nad wieczo 
rem, kiedy właściciel jego po- 


winien był już ukończyć robo” 
tę. Otworzył mi drzwi wysoki, 
szczupły mężczyzna. Powiła- 
Łem go starym, zwykłym „do- 
bry wieczór“. 


— Czym mogę służyć? 


— Przywożę panu wieści od 
przyjaciela z Paryża. 


Chwycił moją ręke i potrzą- 
snął nią energicznie. Teraz do- 
piero twarz jego straciła ów 
zimny, niesympatyczny wyraz 
nieufności, którym mnie powi- 
tała. Siedliśmy pod oknem i 
rozpoczęliśmy rozmowę. Naj- 
pierw musiałem opowiadać ja 
Do dzisiejszego Wiednia nie 
przedostaje się ani jedna wia- 
domość, która by nic była od- 
powiednio spreparowana przez 
czynniki podległe ministerstwu 
propagandy. Wiele, wiele róż- 
nych ciekawych rzeczy dowie- 
dział się ode mnie mój współ- 
rozmówca z tego, co się w o 
słatnich czasach działo za gra- 
nicą i na terenie Rzeszy. Wza- 
mian za to on podał mi kilka 
interesujących danych. 


=* Nie uwierzycie nigdy w 
jedną rzecz napewno: anszłuss 
to początek końca „Wielkich“; 
Niemiec. Brzmi to jak para 
doks. Ja wiem: Europa myśli. 
że Hitler, pożarłszy Austrię, 


Szkoła Powszechna, Gimnazjum i Liceum Humanistyczne 


im. ks. ign. SKORUPKI Tow. „Oświata“ 


w Łodzi, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98. 
Sekretariat czynny codziennie od godz. 9-ej do l4-ej. Po- 
ezątek egzaminów do wszystkich klas dn. 6 września o godz. 
8-ej. Lekcje rozpoczną się dn. 3 września o godz. 9-ej. 
Wszystkie Szkoły T-wa posiadają pełne prawa 
szkół państwowych. 


fest o wiele, o wiele połężniej- 
szy, Ale jest to gruby błąd w 
ocenie sytuacji. Wystarczy za- 
stanowić się nad tym, co się 
dzieje teraz w Wiedniu. by 
móc snuć na przyszłość jak naj 
lepsze dla demokracji horosko- 
py. Mimo dyktatury Dolifussa- 
Schuschnigga austriacy pozo- 
stali demokratami. My odzna- 
czaliśmy się zawsze innym spo 
sobem myślenia od reszty 
niemców, nie rozumieliśmy, co 
to znaczy pruski „drill“, czy 
berliński schematyzm. Myśmy 
zawsze byli „inni“, I pozosta- 
niemy inni. Bardzo niewielu 
było w Austrii takich, którzy 
uważali, że amszluss przyniesie 
nam poprawę bytu. Ale nikt 
nie sądził, że nasze położenie 
cćkonomiczne tlegnie tak dotkli 
wemu pogorszeniu. A pierw- 
Szym skutkiem anszłussu było 
powiększenie się liczby bezro 
botnych w samym Wiedniu o 
25.000 nowych „niepotrzeb- 
nych ludzi“. Jest to skutkiem 
zamknięcia wielu sklepów ży- 
dowskich. Najwiecej ucierpiał 
na tym .szary człowiek”, pra 
cownik sklepowy. Nowe sklepy 


ńie powstały, stare redukują 
pracowników, gdyż mimo 
zmniejszonej konkurencji, o- 


broty ich wydatnie się zmniej- 
szyły. Dawniej Wiedeń był je- 


y 
pz O z W e 


dną ze stolic świata. Dziś sta 
się zapadłą prowincją Rzeszy, 
starannie omijaną przez zagra 
nicznych turystów. Któż dzić 
przyjeżdża do Wiednia zaopa- 
trzyć się w nowe modele? Stra- 
ciliśmy dawnych klientów = 
Polski, Czechosłowacji, całej 
Europy środkowej wogóle. se- 
żeli kto zarobił na anszlussie, to 
przede wszystkim paryskie do- 
my mody. Niezadowolenie wzra 
sta. Ludzie, nawet ci, którzy 
wierzyli w anszluss i czynnie 
przyłożyli ręki do jego przepro 
wadzenia, zaczynają szemrać. 


Widzą, że prusacy robią sobie 
z Austrii kolonię, którą wyci- 
skają jak cytrynę; widzą, że 
przyszłość nie wróży im nic in- 
nego, oprócz skrajnej i dotkli: 
wej nędzy. A, musi pan wie 
dzieć, niezadowolenie to podsy 
ca dawno już tlejące niezado- 
wolenie w Rzeszy. Pizychodzi 
do zamieszek nawet w kosza- 
rach nazistowskich  formacjl, 
Bunt, bunt wisi w powietrzu 
Nie wiadomo, kiedy ten bunt 
wybuchnie, ale jedno jest pe- 
wne: któregoś dnia miarka sią 
przebierze, a wtedy sprawdzą 
się moje słowa. Nie festeni 
zresztą prorokiem, Obliczam 
tylko siły i sprzeczności, jak 
inżynier, sprawdzający kocioł 
i dochodzę do jednego wnio 
sku. Siły potężniejsze są niź 
Ściany kotła. Kocioł będzie mu 
siał trzasnąć. I jeszcze jedna. 
Wynik plebiscytu przeraził ser 
mego Hitlera. Gdyby było wię: 
cej jawnych przeciwników, mo 
żnaby sobie z nimi jakoś dać 
1adę: Dachau, ł iune «zwykłe 
środki. A tak, trudno: corae 
więcej hitlerowców idzie do e- 
bozów koncentracyjnych: za g- 
pozycję. Czy pojął pan co się 
dzieje w Wiednin? 


Włodztmierz Lenckl, 


Negrin stworzył rząd silnej ręki 


Powodem rekonstrukcji dwa dekrety sprzeczne 
z ustawami katalońskimi i baskiiskimi 


BARCELONA, 18 sierpnia — 
(PAT). Rekonstrukcja gabinetu 
premiera Negrina objęła tylko 
dwie teki, ustąpili bowiem jedy 
nie minister pracy Ayguade i 


CASINO 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


minister bez teki Irujo. Nowym 
ministrem pracy został Moix 


Regas, należący do zjednoczo- 


nej partii socjalistycznej Kata- 
lonii. Nowy minister bez teki 


Thomas Bilbao Hospitalet na- 
leży do hiszpańskiej partii so- 
cjalistycznej. Ostatnio pełnił on 
funkcje konsula hiszpańskiego 
w Perpignan. 


Dziś wspaniała premiera! 
kat a "ATI EAT DZA TONE 


«Słynny adwokat, młody wirtuoz, 


piękna kobieta, 


w kleszczczach namiętności... 


Wielki film erotyczny o wolnej miłości 


dzisiejszej kobiety 


TNO 


"ZDRADY 


wg. znanej noweli STEFANA ZWEIGA 


W rol. gł. 


Realizacja: W. Turżański 
NADPROGRAM: 


Gaby Morlay 
Charles Vanel 
Georges Rigaud 


TYLKO U NAS! 


Jedyny reportaż z pobytu angielskiej pary 
królewskiej w Paryżu 


Po rekonstrukcji gabinetu © 
głoszono komunikat, w którym 
rząd stwierdza ponownie, H 
sztnuje prawa okręgów autona 
mieznych i wyraża radość z po- 
wodu udziału w rządzie kata- 
lończyków i basków. 

PARYŻ, 17 sierpnia. (PAT) 
W tutejszych kołach polityce 
nych wiedzą w kryzysie gabł= 
rządu  walenckiego 


ręki. a 

Negrin uważa w dzisiejszych 
okolicznościach wszelkiego ro 
dzaju objekcje, chociażby nas 
wet były one z punktu widze« 
nia konstytucyjnego usprawie- 
dliwione, za rzecz drugorzędną, 
o ile mogą one hamować jego 
działalność. 

Konflikt, który doprowadził 
do dymisji ministra kataloń- 
skiego Yagado i baskijskiego 
Irujo jest konfliktem jurysdyk 
cyjnym. 

Rząd uchwalił ostatnio trzy 
dekrety: w sprawie przemysłu 
wojennego, w sprawie zarządu 
resortem sprawiedliwości i w 
sprawie wywozu kapitałów. — 
Dwa z pośród tych dekretów 
Ra sprzeczne z ustawami kata 
lońskimi i baskijskimi, uznany 
mi przez statuty. 

Negrin zastąpił ministrów, 
którzy się podali dp dymisji, 0- 
sobistościami, które dotychczas 
nie odgrywały większej roli. 
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należących do żydów 


BERLIN, 18.8. (Tei. wł.) — Rząd 
Rzeszy powiadomił wszystkie ban- 
ki niemieckie, że safesy żydów zo- 
stają obłożone sekwestrem i 
przyszłość mogą być jedynie otwie- 
rane w obecności pełnomocnika 
S. $, odpowiedzialnego pizedstawi- 
ciela banku i właściciela safesu. 


Gen. Veuiliemin 
u Hitlera 


BERLIN, 18.8. (PAT) —- Dziś po: 
między godz. 13 a 14-ią kanclerz 
Hitler przyjął gen. Veuillemin onaz 
towarzyszących mu oficerów, 


Przed połuda!em oficerowie fran- 
tuscy zwiedzili szkołę lotniczą oraz 
zakłady Junkersa w Magdeburgu. 
Po południu gen. Venilliemia z oto- 
czeniem został zaproszony do rezy- 
dencji 
Carinhall. 


kich wywołała wiadomość, że 
Mussolini miał oświadczyć ofi- 
cjalnie amabasadorowi angiel- 
skiemu lordowi Perth oraz 


na | i obstajątej 


feldmarszałka Goeringa — | stów. Czesi i komuniści zakłócili | 
« przebieg uroczystości nie tylko o- | ki ohelżywe pod adresem kancle- 


Włochy 


Nowa baza lotnicza i morska na wyspie Pa 


PARYŻ, 18 sierpnia. (Tel. | francuskiemu charge d'atfaires] są dla utrzymania supremacji 
wł). Wielkie zdenerwowanie w| Blondelowi, ia W 
politycznych kołach franens-| WYPADKU 


aostrzenie sytuacji 


du niezmiernie trudna sytua” 
cję, tym bardziej, że stronni- 
ciwa koalicji rządowej sprzeci- 
wizją stę również  iakimkol- 
wiek bądź ustępstwom na rzecz 


ludności niemieckiej. 

W kołach politycznych w 
związku z nowowytworzoną Sy 
tuacją panują nastroje coraz 
bardziej pesymistyczne w sto- 


(Dokończenie). 

uporczywie przy 
swoich postulaiach ujętych w 
8 punktach mowy karishadz- 
kiej Henleina stwarza dla rza-. 


Zajścia w mieście Bruex 


między czeckami a siromnikami Menieima | 


BERLIN, 18,8. (PAT) — Niemiec-| krzykami „Niech żyje Moskwa” ij rza Hitlera i Henleina. | 
kie biuro informacyjne donosi z| „Nas broni Moskwa”, lecz również | PRAGA, 188, (PAT) — Urzędo- 
Fragi. W mieście Bruet (Most) miej| odchodzących członków póz! wo komunikują, ża celem zbada. 


ria zajść między czechami i niani. 
ceami w m. Most (Bruex* podozńs | 
uroczystości wprowadzenia pa u- 
rząd nowego burmistrza — wydele- 
gowany został na miejsce inspektor | 
generalny policji. ' | 


riemców sudeckich znieważalłi, ob- 
rzucali kamieniami i biotem, wre- 
szcie kopali przechodzących. 
Policja nie interweniowała. Na- 
paści na niemców sudeckich trwa- 
iy całą noc. Wznoszono też okrzy- 


sc wa organizacji niemców sudec- 
kich, z okazji uroczystego objęcia 
urzędu burmistrza przez swego 
członka stała się przedmiotem na- 
paści ze strony czechów 1 komuni- 
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O godz. 11.20 Mussolini po-| 
wrócił samolotem na lotnisko| 
Littoria pod Rzymem, przeby- 
wając łącznie przestrzeń 1209 
km. przy przeciętnej szybkości 
300 km, godz. 

Wiadomość o locie Mussoli- 
niego na wyspę Pantelleria wy 
wołała tu wiele komentarzy, 


ŻADNYM | włoskiej na Morzu  Śródziem- 
WŁOCHY  NIE| nym. 

ZREZYGNUJĄ Z WYSP BA- 
LEARSKICH, które uważają 
za pierwszorzędną bazę lotni 
czą | morską i które konieczne 


Wiadoniość ta byłaby równo 
znaczna z pogrzebaniem fakty- 
cznym paktu włosko - angiel- 
skiego. 


RZYM, 18 sierpnia. (PAT). 


sunku do możliwości pozytyw 
nych rozwiązania sporu nie 
miecko - czeskiego. 

Na tle tej sytuacji krążą w 
Pradze rozmaite pogłoski o pro- 
jekcie zwołania konferencji mię 
dzynarodewej w sprawie QCze- 
chosłowacji, o możliwości plebi- 
seytu w Sudetach o bardziej sta 
nowczej postawie, którą zajmie 
rząd Rzeszy wobec Czechosłowa 
eji itp. 

Obok tych pogłosek dość sze: 
roko  rozpowszechnianych w 
Pradze daje się wyczuwać prze- 
konanie, że misja lorda Runci- 
mana wchodzi obecnie w naj. 


trudniejsze stadium: opracowy: 
wania zaleceń i wniosków przy 
jednoczesnym zaostrzeniu sytua 
cji wewnętrzno - politycznej w 
państwie, 


Bazy te decydują o panowa- 
niu nad t. zw. kanałem sycyli(- 
skim dzielgcym morze  Śród- 
ziemne na dwie części zachod- 
nią i wschodnią. To też jest 
rzeczą dawno znaną, że na Wy- 


padek ewentualnego konfliktu 


bazy morskie oraz fortyfikacje 
Pantellerii odegrać mogą bar 
dzo doniosłą role. 


Zabezpieczenie podaży 


przedmiotów powszechnego użytku 


Dziennik Ustaw z dnia 18 b. m.) Za przedmioty powszechnego w- 
przynosi ustawę dotyczącą zabez-| żyiku należy uważać żywność, ar- 


pieczenia podaży przedmiotów po- 
wszechnego użytku. 


tykuły odzieżowe, opałowe, oświe- 
tleniowe i higieny codziennej. Pra- 


Ustawa głosi, że minister rolnic | wo regulowania cen przedmiotów 


twa, w celu zabezpieczenia podaży 
przedmiotów powszechnego użytku 
luh przeciwdziałania nadmiernej 
zwyżce ich cen, może zarządzić ma- 
gazynowanie zapasów, ujawnienie 
cen tych przedmiotów, jak również 
regulować jakość przemiału oraz 


wymienionych może minister rolnie 
twa przekazać wojewodom lub pre: 
zydentom miast wydzielonych. Na: 
ruszający przepisy ustawy podle- 
gać będą karze aresztu do trzech 
miesięcy lub grzywny do 3 tysięcy 
złotych. Ustawa wchodzi w życie z 


Dziś g świcie Mussolini wystar 
tował z Guinionii 3-motoro- 
wym samolotem bombardują- 
cym i po 2 godzinach lotu wy- 
lądował na wyspie Pantelleria, 


ponieważ wyspa ta położona 
na połowie drogi między Sycy- 
lią i wybrzeżem Tunisu i odle- 


gia od terytorium franenskiego | wyspę dokonany 


zaledwie o 80 km. stanowi bhar- 


„Tribuna* twierdzi, że „kły 
skawiezny lot> Mussoliniego ną 
wojskowym 


samolotem bombardułącym jest 
gdzie zwiedził urządzenia pör- 
towe | przemysłowe. 


Urzednik konsulałuancielskiego 


aresztowany przez Gestapo w Salzburgu 


dzo doniosłą bazę łodzi podmod| gestem o niezwykłej wymowie. 
nych i samolotów. 


1 


Am 


ceny zbóż shlebowych, nafty I wę- 
gla. 


Obławy na giełdziarzy w Paryżu 


dniem ogłoszenia 


LONDYN, 18. 8. (PAT). Reu- 
ter donosi, że podczas podróży 
do Anglii podczas przekraczania 
dawnej granicy austriacko-nie- 
mieckiej został aresztowany u- 


Wydalenie z Francji cudzoziemców, handlujących rzędnik angielskiego biura pasz 


mas Kendrick. i 

Jest on obywatelem brytyj- 
skim i pracował w Wiedniu 18 
lat. 


Kpt. Kendrick został przewie- 
ziony do Wiednia i przebywa 0- 


LONDYN, 18. 8. (PAT). 
basador brytyjski w Berlinie sir 
Neville Henderson otrzymał po- 
lecenie złożenia w dniu dzisitej- 
szym energicznego protestu prze 


złotem i walutami 


PARYŻ, 18.8. (PAT) — Równole- 
gle z wystąpieniem prem. Daladier 
na rzecz uspokojenia opinii publicz: 
nej w sprawie sytuacji walutowej 
i zapowiedzi nowych posunięć rzą- 
du w obronie franka władze adm. 
nistracyjne przedsięwzięły szereg 
zarządzeń, mających na celu ogra- 
niczenie rozpowszechnionych ostat: 
nio spekulacji złotem i walutami 
zagranicznymi. 

Na mocy przepisu prawnego, od- 
dawna nie stosowanego, władze ad- 


LONDYN, 18. 8. (Tel. wł.) — 
Prasa omawia incydent, jaki 
zdarzył się tu wczoraj po pałud 
niu "rzed gmachem arubąsady 
japońskiej przy Bortsman Squa- 
re. Przed gmachem tym przed- 
sławicielka komitetu pomocy 
Chinom, obywatelka angielska 
Sheridan Jones, sprzedawała 
pamfieły anłyjapońskie. W pew 
nej chwili podszedł do niej atta- 
che wojskowy japoński Takama 
szi, który biorąc jeden z pamile- 
łów, uderzył ją zlekka w gło- 
wę, a podarlszy pamflet na drob 
ne kawałki, rzucił je jej w twarz. 


ministracyjne nakazały ohecnie le- 
gitymowanie się dowodami  tożsa- 
mości przy transakciach złotem, 
Następnie, w dniu dzisiejszym, 
policja przeprowadziła objawę 
wśród giełdziarzy nakazując wyda- 
„lenie z Francji szereg cudzoziem- 
ców, zajmujących się handlem wa- 
lutami i złotem, jak również wyito- 
czyła dochodzenia przeciw małym 


|eiwko aresztowaniu w Salzbur- 
|gu członka konsułatu brytyjskie 
ge w Wiedniu. Ambasador do- 
magał się nadto wyjaśnienia te- 
go aresztowania. 


hecnie w sledzibie Gestapo. w 
gmachu hotelu Metropolis. 


Przyczyny 
nieznane. 


lWyrywano ofiarom języki 
Wolsko ściga bandytów meksykańskich 
MEKSYK, 18.8. (PAT) — Wła-| Przywódca bandy, niejaki Fio 


portowego w Wiedniu kpt. Tho- 


Wódz bandyłów 
„Lampeao” 


aresztowania są 


i 


GR 


Niezwykły incydent w Londynie 


Attache wojskowy japoński znieważył angielkę 


dze prowadzą energiczne śledztwo 
w sprawie zamachu na pociąg, wio- 
zący robotników w stanie Michigan. | 
Jak wiadomo, ofiarą tego zamachu 
padło 26 robotników, 

Na poszukiwanie bandy, która , 
dokonała zamachu, wysłano z róż: 
nych stron oddziały wojsk rzado 
wych. 


bańczkom, handlujacym złotem i 
walutami po cenach daleko wyż- 
szych od cen notowanych oficjalnie. 


Marynarz angielski 
podeptał flagę japońską 

TOKIO, 18 sierpnia. (PAT). 
Konsul generalny japoński w 
Tsing - Tao złożył protest wo- 
bec brytyjskiego konsula gene- 
ralnego z powodu znieważenia 
flagi japońskiej przez maryna- 
rza Eltona z brytyjskiego tor 
pedowcea „Decoy*, który zerwał) | 


flagel japodski | wywieskówą którego banda została óbeenie zli- 
przed hotelem i podeptał ją. — pwiqowana w północno-sachodniej | ni i przyjaciele zamiast stoso- 
Elton rzekomo był w stanie bie| Brazylii, Jego szajka zbójecka przez | wać się do przyjętego zwycza- 
trzeźwym, długi czas nękała ludność i ma wie- | in t odmówić modlitwę za umie 

le morderstw na sumieniu.  '«rającego, podnieśli na wzór hit 


BYDGOSZCZ, 18 sierpnia. — 
(Tel. wł). W szpitalu tu'cjszym 
przebywał pewien niemiec Któ 


żadnych nadziei. Dookoła łoża 
konającego zebrała się rodzina 
i grono znajomych — wszyscy 
niemcy. W chwili glv rozpo 


częła się agonia, zebrani krew”| 


res, posiadał listę swych przyszłych 
oliar. 

Po zamordowaniu strzałami rev 
wolwerowymi robotników, bandyci 
okaleczyli jeszcze zwłoki sztyletą: 
mi. Niektórym kolejarzom darowa- 
no życie, wyrwano im jednak jẹ 


| zyki 


łożem konajactego 


Niepoczytalny wybryk niemców bydgoskich 


lerowski free i pożegnali «6% 
dwukrotnym „Heil Hitter- 
Wiadomość go tym rozeszła 


rego stan zdrowia nie rokował| się lotem błyskawicy po rałrm 


szpitalu wywołuiac niesłychane 
cherzenie, 

Zachowanie się aiumców w 
obliczu śmierci, w docalky w 
murach polskiej instytucji uży- 
teczności publicznej, jest bez- 
przykładnym nadużyciem pra- 
wa gościnności w celach pro: 
pagandowych 


Pożar zniszczył 
zamek hr. Leicester 
LONDYN, 18.8. (PAT) — Z ni 

vyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł olbrzymi pożar, który zn 
szczył historyczny zamek hr. Lel. 
cester w Handher Hall. Zamek po- 
chodził z czasów królowej Anny. 


Seiyuzan 


Nowa nazwa wzgórza 
Czangkufeng 

TOKIO, 13.8. (PAT) — Agencja 
Domei donosi z Korei, że na odcin- 
ku Czanżkufeng panuje spokój. 
Obie strony ściśle przestrzegają wa- 
runków zawieszenia broni. 

TOKIO, 13.8. (PAT) — Wojska 
fapońskie, które broniły wzgórza 
Czangkufe1g przed czerwoną armią 
postanowiły przemianować to wzgó 
rze na „Sieyuzan” „Wzgórza 
*zrawiedliwości i odwagi”. 
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Dziś premiera! 


Czołowy film amerykań- 
skiej produkcji 1938/39 


MEKSYKAŃSKIE 
OCE 


TEEN 
W rol. gł. 
Dorothy Lamour 


Ray Milland 


oraz udział 

najlepszych orkiestr meksy” 
kańskich i świetnych ze” 
społów wokalnych 


Vy 


Egzotyka!. — Humorl.. 
Meksykańska muzyka!.. 


19. VIT. — 
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Arabowie organizują „wojnę Świełą”? 


|Blarzmuiące wiadomości © zbrojeniach ierorustów w Pale: 


JEROZOLIMA, 18 sierpnia. 
(ŻAT). „Dawar* i inne pisma 
\ żydowskie ostrzegają rząd pa- 
lestyński i stwierdzają, że sytu- 
aeja w Palestynie jest pełna nie 
bezpieczeństw i że w obozie g- 
rabskim czyniene są przygoto- 
wania do rozserzenia ognia po- 
wstania, 

„Dawar“ stwierdza, że ban- 
dy arabskie sprawują faktycz- 
ną władzę na całych obszarach 
i że nie napotkały na żadne 
poważne przeszkody ze strony 
władz. 

Rząd zamierza proklamować 
stan wyjątkowy na drogach, 
wiodących do Jerozolimy. Do 
tej pory jednak to nie nastąpi- 
ło. 


U 


BEJRUT, 18 sierpnia. (ŻAT). 
Koła arabskie w Syrii informu- 
ją, że w Palestynie czynione są 
przygotowania do rozpoczęcia 
powszechnego powstania arab- 
skiego na początku września— 
Bandy arabskie w Palestynie 
korzystają z prawie całkowitej 
swobody ruchu na granicach, 
W całej Palestynie agenci band 
terorystycznych werbują uzbro 
jonych ludzi i zbierają pienią- 
dze. Podobny werbunek odby- 
wa się także na terenie Syrii i 
Iraku. 


Arabski „Związek obrony 
Palestyny“, mający swą siedzi- 
bę w Bagdadzie, prowadzi go- 
rączkową akcję przygotowaw- 
czą, kompletuje oddziały tero- 
rystyczne, opatruje je w broń 
i pieniądze. Dwóch znanych 
przywódców religijnych muzuł 


Miedzynarodowy 


obradować będzie w Warszawie od 5—9 września 


WARSZAWA, 18.8. (PAT) 
czasie od 5 do 9 września r. b, od- 
będzie się w Polsce, jak już poda- 
waliśmy, 23 międzynarodowy par- 
lamentarny kongres handlowy. 

W obradach kongresu, któremu 
życzył protektoratu Pan Prezy: 
dent R. P. weźmie udział około 300 
delegatów wybitnych parlamenta- 
rzystów i polityków, reprezentują 


— W| cych'izby ustawodawcze 25 państw 


europejskich i zamorskich, 

Komitet organizacyjny kongresu 
stanowią: sen. W. Gołuchowski 
(prezes), pos. E. Hutten « Czapski, 
sen. J. Iwanowski, pos. J. Hołyński, 
senatorka H. Jaroszewiczowa, sen. 
E. Kleszczyński i pos. B. Sikorski 

Obrady toczyć się będą w gma- 
chu parlamentu polskiego. 


stymie i w 


> 


pt == = 


BUITE DRUILE | 


Nowy projekt podziału Palestyny 


przewiduje utrzymanie mandatu 


nad Palestyną, jednakże 7 wyłącze- 


niem autonomicznego terytorium że dowskiego od Tel Awiwu prawie 
do Haify, na którym to obszarze już obecnie jest 95 procent żydów, 
(Teren zakreskowany na mapie). 


manów syryjskich wvdało ode- 
zwę nawołującą ludność do 
przygotowywania się do „woj- 
ny świętej“, 


Jak informują, Fauzi-bey el- 
Kaukadżi miał się zgodzić na 
ponowne objęcie dowództwa 
nad oddziałami terorystyczny- 
mi w Palestynie. Kaukadźi pro 
wadzi obecnie w tej sprawie ro 
kowania z wysłannikami grup 
palestyńskich, 


Ataki na wojsko 


JEROZOLIMA, 18 sierpnia. 
(ŻAT). Pomimo okupacji t. zw. 
„krwawego trójkąta" w Palesty 
nie przez wojska angielskie, 
liczba band terorystycznych w 
tym okresie zwiększyła się. Na 
skutek ostrej cenzury prasowej 
wprowadzonej ostatnio w kra- 
ju o wypadkach w „krwawym 
trójkącie (Nablus — Dżenin — 
Tul-Karem) nadchodzą do wia- 
domości publicznej tylko bar- 


ły arabskie bezustannie atakują 
obozy i posterunki wojskowe i 
napadają na karawany samo- 
chodów wojskowych. Teroryś- 
ci posługują się granatami ręcz 
nymi i karabinami maszynowy 
mi najnowszych systemów. 


W Nablus teroryści zaprowa- 
dzili własny „reżim“, Miasto 
czyni wrażenie strefy okupowa 
nej. W tych dniach arabowie 
porwali w Nabłns w biały dzień 


dżi Bisztawi i uprowadzili je w 

Wojsko przeprowadza ciągłe 
rewizje w wioskach arabskich, 
nakłada na mie grzywny zbio- 
rowe i aresztuje podejrzanych, 
którzy są zsyłani do obozów i- 
zołacyjnych. 


Przemyt broni 


JEROZOLIMA, 18 sierpnia. 
(ŻAT). Nad granicą syryjsko - 


dzo skąpe wiadomości. Oddzia-| palestyńską doszło do starcia 


Porządek wyborów samorządowych 


Najpierw województwa centralne, później Małopolska 


Trzy osoby ranne, w tym 2 ciężko 
KOWNO, 18.8, (PAT) —- We wto- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go telefonuje: 


W kołach politycznych roze- 
szła się pogłoska, że porządek 
wyborów 


samorządowych ma 


Kosani 


WYGIEGZKA 


io WARNY 


ód 2—26.1X z. 889Q,— 


Zapisy i informacje: 


Wągons-Lits/(ook 


ul. Piotrkowska Nr. 68. 


być następujący: przede wszyst 
kim wybory odbyłyby się w wo 
jewództwach centralnych i 
wschodnich, a dopiero po tym 
w województwach małopolskich 
Termin tych ostatnich wybo- 
rów ma być bardzo odległv. 
Wybory miałyby się odbyć do- 
piero po wyborach sejmowych. 


rek w pobliżu Kłajpedy rozbił się 
samochód, prowadzony przez p. 
Juchniewiczównę W chwili wymija- 
nia furmanki, której konie spłoszy- 
ły się, samochód wpadł do rowu ! 
rozbił się o drzewo. Na skutek zde- 
rzenia pękł zbiornik z benzyną i sa- 
mochód stanął w płomieniach. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 


jadący drogą rowerzysta dobiegł 
na czas do samochodu i otworzył 
drzwi oraz wyciągnał znajdujących 
się w samochodzie pasażerów. Sa- 
mochód spłonął, 

Ciężko ranni i poparzeni są p. 
Juchniewiczówna i p. Adam Chra- 
powicki, Lekko ranny został hr, 
Tyszkiewicz. 


Podwójna kalasirola pod TCZEWEM 


GDYNIA, 18.8. (Tel, wł) — Na 
pograniczu polsko - gdańskim wy- 
darzyla się straszna w skutkach 
katastrofa samochodu brygady o- 
chrony skarbowej w Tczewie. 


W katastrofie, zresztą podwójnej, 
poniósł śmierć st. rewident skarbo- 
wy, 48-letni Konstanty Kwiatkow- 
ski, ojciec dwojga dzieci. 


Krytycznago dnia rano, z Teze- 
wa wyjechał na objazd pasa gra- 
nicznego st, rew. Kwiatkowski 
wraz z rewideatem Józefem Olejni- 

| czakiem w roli kierowcy i rewiden: 
tem Żebrowiczem, 


Po dokonanej lustracji granicy, 
po połudaiu, w drodze powrotnaj 
sawochód wpadł na przydrożny 
słup telezraficzny Rewident Kwiat- 
kcwski doznał śmiertelnych obra. 
żeń głowy i ciała. Po ułożeniu ko- 
nającego w przyczepce motocyklo 
wej ruszono do najbliższego szpita- 
la w kierunku granicy polskiej. Od- 
cinek do granicy wynosił zaledwie 
2 kilometry. Na tym krótkim od- 
cinku wydarzyła się druga katastro- 
fa motocyklu, w którym znajdował 
się śmiertelnie ranny rewident. Mia- 
newicie przyczepka zawadziła na 
punkcie granicznym w Barhucie o 


Śmiertelnie ranny zmarł w czasie wypadku motocyklowego 


zaporę graniczną i domek gdań- 
skiej straży celnej, 

Ten drugi wypadek położył kres 
życiu rewidenta Kwiatkowskiego. 
Skonał on na rękach straży gra- 
nicznej na samej granicy. Frowa- 
dzący motocykl rewident  Olejni: 
czak doznał zgniecienia klatki pier- 
siowej, zaś rewident Żebrowicz sze- 
regu obrażeń. Motocykl rozsypał 
się w kawałki. 

Przybyłe na miejsce tragicznej 
katastrofy gdańskie władze policyj- 
ne aresztowały i przewiozły do 
Gdańska kierowcę Olejniczaka, 


sąsiednich krajach arabskich 


między bandą przemytników 
broni i Żandarmerią. Przemyt- 
nicy usiłowali przewieźć niele- 
galnie do Palestyny większy 
transport broni. Kilku przemył 
ników raniono. Część broni zo- 
stała przez żandarmerię skon- 
fiskowana. 

Z Haify donoszą © nowej ak- 
cji wymuszania większych sum 
pieniężnych przez  terorystów 
arabskich, 

Bandy terorystyczne wysyła- 
ja listy z pogróżkami do zamoż 
nych arabów, którym nakazuje 
się składać większe sumy pie 
niężne pod groźbą zabójstwa 


Policja aresztowała kilku ara- 
bów, którzy zgłosili się po od- 
biur „podatku'.. 


6-ciu żydów rannych 


JEROZOLIMA, 18 sierpnia. 
(ŻAT). Teroryści arabscy rz» 
cili dziś bombę na samochód 
Palestine Electrit Corporation 
na ulicy Nazareńskiej w Jeroz6 
limie, Trzej robotnicy żydow» 
sty— 36-letni Abraham Janisz, 
32-letni Chaim Kamalkin i 29- 
letni Matetiahu Raliszman — 
są ciężko ranni. Trzei juni ró 
botnicy żydowscy są kej ranni, 


Poszukiwania porwa- 
nego inspektora 


JEROZOLIMA, 18 sierpnia. 
(ŻAT). Poszukiwania za porwa: 
ną w nocy z wtorku na środę 
rodziną inspektora policji Leb 
serowicza trwają dotychczas— 
Przy pomocy psów policyjnych 
natrafiono na ślad bandy. 
dy prowadzą do wsi Dalid-el- 
Karmel ma górze Karmel, za- 
mieszkałej przez druzów. Po 
samych uprowadzonych brak 
jednak wszelkiego śladu, Por- 
wany inspektor policji, Mojżesz 
Leiserowicz, ma lat 36, jego żo- 
ra Druria 34, córka Rachel 18, 
syn Izrael 7 i syn Hagai 18 
miesięcy. Porwany wraz z TO- 
dziną Leiserowicza szwagier in 
spektora policji nazywa się E- 
liasz Korschiner. 


Kolonia im. Bi 
olonia im. Biuma 


PARYŻ, 18 sierpnia. (PAT 
Donoszą z Nowego Jorku, iż w, 
Stanach Zjednoczonych utwf 
rzył się komitet złożony z 
bitnych przedstawicieli mie 
scowego społeczeństwa żydowe 
skiego, celem ufundowania w 
Palestynie wieikiej kolonii roł« 
niczej pod nazwą „Kolonia ing 
Leona Bluma“: . 


LAPITOL 


Dziś i dni następnych | 


PRZEPIĘKNY ROMANS 
FILMOWY 


„Maskarada ” 


Reż. WALTER REISCH 
W rolach głównych: 
Luiza Rainer 
i William Powell 


Nadprogram: 
Kolorowy dodatek. Tygodnik 
oraz kronika P. A. T. 


00-54 gr. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


Nr. 226 


3-go września 
początek roku szkolnego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
ġo" telefonuje: 

Jakkolwiek były projekty 
przeniesienia początku roku 
szkolnego na dzień 5 września, 
ze względu na przypadaijacą w 
dniu 8-cim sobote, zdecydowa- 
no osłatecznie, że lekcje we 
wszystkiech szkołach na terenie 
Rzplitej rozpoczną się 3 wrześ- 


g Znów pogłoska 
o amnestii 


Po dłuższej przerwie letniej 
ożywił się wczoraj znowu 
gmach rady miejskiej, Prezy- 
dent miasta, p. Mikołaj Godlew 
ski zwołał plenum rady przy” 
bocznej Łodzi „celem powzięcia 
uchwał w szeregu spraw, daw: 
ino już załatwionych przez ma- 

Warsz, kor. „Głosu Poranne- | gistrat, a przede wszystkim — 
go“ telefonuje: celem uchwalenia pożyczki za- 

W kołach politycznych krą-| granicznej na cele inwestycy|- 
żyła pogłoska, że nieaktualna | ne. 

‘Cinio sprawa szerokiej amne| Posiedzenie miało przebieg 
stii politycznej z okazji dwu-| dość jednostąjny, niemal wszyst 
dziestolecia niepodległości ma| kie uchwały, nie wyłączając po 
być w najbliższym czasie r0z-| życzkowej, podejmowane były 
patrywana, Rofnowv na ten te| jednogłośnie, bez żadnej dysku- 
mat prowadzone, a nóźniej| sji. 
przerwane, mają bvć wznówio-| Obrady rozpoczęły się ò go- 


ne. dzinie 7 wigczorem. Po odczy- 
Wspólne zebrania 


taniu komunikatów do prezy- 
„Falangi“ i „nar.*socja- 


dium wpłynął wniosek nagły 
w sprawie dyspensy dla nacz. 

listów* w Łodzi 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


Purtala. Na wstępie rada doko- 
nałą wyboru naczelnika Wi- 
sławskiego na przedstawiciela 
go“ telefonuje: 
Mówią, że tak zwany „Pol- 
ski front Falanga" odbywa w 


gminy miejskiej do państwowej 
rady opieki społecznej, 

Łodzi wspólne zebramia z grup- 

ką t. zw. „narodowych socjali- 


Zkolei rozpatrzono sprawy, 
stów*, 


załatwione przez radziecką ko- 
Niemieccy studenci 


misję finansowo - budżetową. 
Zatwierdzono poczynione nie- 
zwiedzili Małopolskę 
wschodnią 


Ze Lwowa donoszą: 

Ostatnio bawi w Małopolsce: 
wschodniej wycieczką studen- 
tów niemieckich z Królewca == 
Odwiedziła ona Strwi Skole i 
kilka innvch miejscowości. 


duo Zn c z 2 7) 


Pociąg populąrny 
do Warszawy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Wobec uchwał rady naczel- 
nej OZN-u w sprawie izb kul- 
tury i ześrodkowania ich w ja- 
kimś nowym ugzędzie, krążyła 

wczoraj pogłoska, że klub OZN 
= wystawę radiową wniesie jc projekt ustawy 

Wojewódzki komitet radiofoniza: | o powołaniu do życia minister- 
cji kraju w Łodzi organizuje jedno: | stwa kultury, które byłoby wzo 


dniową wycieczkę pociągiem popu: 


larnym do Warszawy ma doroczną 
Mańasirońa w 


wystawę radiową. Udział w wy: 
cieczce, która wyruszy z Łodzi w 
niedzielę, dnia 4 września b, r. w 
godzinach rannych, mogą wziąć) 
«i wszyscy, którzy pragną 
zwiedzić wystawę. Powrót tegoż | WARSZAWA, 18.8, (PAT) 
i . 4 „0, 
pa AE ae paco Polskie linie lotnicze komunikują, 
larny w óbłę strońy wraz £ kupo- że otrzymały z Bukaresztu telefo 
nem, upoważuiającym do bezpłatne- 
go zwiedzenia wystawy do oaliypła 
już od dnia 25 sierpnia w cenie zł. 
6 gr. 60. Samolot miał wystartować z Bu: 
Za cenę tę uczestnicy wycieczki| karesztu do Warszawy o godzinie 
odbywają podróż do Warszawy i a|7.30 wedlug czasu wschodnio-euro: 
powrotem i zwiedzają bezpłatnie | pejskiego. 
wystawę, która trwać będzie od 
dnia 25 sierpnia do dnia 11 wrześ: 
nia b. r. 
Godziny wyjazdu i powrotu po- 
dane zostaną oddzielnie, 
Pierwszeństwo w wycieczce mają 
członkowie woj. komitetu radiolo- 
nizacji kraju, członkowie łódzkiej 
rodziny radiowej, klubu radioama- 
torów i klubu radionadawców; re- 
szta miejsc w pociągu oddana zo: 
stanie do dyspozycji szerokich rzesz | 
społeczeństwa łódzkiego, 


TEATR MUZYKA 


TEATR LETNI 
Dziś i w sobotę o 9-ej wiecz, a w 
niedzielę dwukrotnie o 4.30 i 9 wiecz, 
dana będzie komedia Marlow'a „Zło: 
ly wiek rycerstwa”. 
TEATR KAMERALNY 
Dziś o 9.50 wiecz. oraz w sobotę i 
w niedzielę dwukrotnie o 4.30 i 030 
„Można żyć, lecz nie dają”. ; 
IDISZE BANDE 
nosz doręcza „namówioną* płytę. 
Dziś o godz. 9.30 wiecz, zespół „Idi: 
sze Bande* wystawia doborowe wido- 
wisko w 2 częściach, 18 obrazach, 
ADA SARI W HELENOWIE 
W sobotę, o 8.80 wiecz. odbędzie 
się w HMelenowie koncert z udziałem 
znakomitej śpiewaczki kolorałurowej 
Ady Sari, 


W czasie startu jeden z silników 
zapalił się. Mimo natychmiastowej | siratosferycznego 
akcji lotniskowej straży pożarnej | ski, 
sumolotu nie udało się uratować, 


ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. 


niczną wiadomość o spłonięciu ne | 
tamtejszym lotnisku samolotu „Lo | nego polskiego lotu stratosterycz- 


| 


to. VIII.= GLU PORANNY” — 1988 


Pożyczka belgijska dla Łodzi 


uchwalona przez plenum radv przybocznei 
Miasto przystąpi do budowy robotniczego 


znaczne ziniany w budżecie qd- 
ministracyjnym na rok 1938 — 
1939 i przystąpiono do dehaty 
nad pożyczką, 

Władze miejskie sśinsilizowa 
ły już pertraktacje o uzyskanie 


Łódź Otrzymać ma 2 i pół 
miliona zł od Belgijskiego TO 
warzystwa Elektrycznego, Pie- 
niądze te wypłacić ma miastu 
łódzka elektrownia z zamrożo- 
nego kapitału zagranicznego to 
warzystwa w Polsce, Według 
umowy suma ma być spłacona 


Bezpłatne prospekty wysyła 


rowane na istniejących już mb 
nisterstwach 
Włoszech i w Niemczech. 
Również i uchwały rady na- 
czelnej 0Q0ZN-u w sprawie orga- 
nizacji rolnictwa mają znaleźć 
wyraz w projekcie ustawy, któ 
ra ma być wniesiona przeż 
klub OZN-n do sejmu. Według 
tego projektu izby rolnicze mē 
ją być zorganizowane zarówno 


samolot „Lotu” 


czasie startu w Bukareszcie 


Do dalszego lotu wystartował 
zapasowy samolot, 
WARSZAWA, 18,8. (PAT) — Na 


zaproszenie komitetu organizacyj- 


nego przybędzie do Polski w dniu 
1 września r. b. słynny aeronmauia 
amerykański, rekordzista świata w 
locie balonowymi na wysokość -— 
Stevens. 

Będzie oa obecny jako obserwą 
tor przy starcie polskiego balonu 
„Gwiazda Pol- 
który odbędzie się z Doliny 
Chochołowskiej. 


MTGGYWWY | paszpory 
DO WŁOCH 


ZAŁATWIA NAJSZYBCIEJ 


POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akc. 


TELEFON 107-86. 


INOWROCŁAW - ZDRÓJ 


Kąpiele solankowe = borowinówe — tlenowe I kwasowęglowe 
na solange, 


Emanatorium radowe 


Źródło słono -gorzkie 


Zalecany: w reumatyśmie, artretyśmie, chorobach kobiecych, dzieci, 
serca; naczyń krwionośnych, przemiany materii, nerwo- 
wych i górnych dróg oddechowych. 

KURACJE RYCZAŁTOWEw III sezonie: 14-dniowa 126— 
21-dnlowa 185—, Rozpoczęcie III sezonu 16 sierpnia, 


|w powiatach jak I w wojewódz 
y we, twach. 


| go“ telefonuje: 


5 


bloku mieszkaniowego na Nowym Rokiciu 


tocznych, a] w TOR-ze na budowe robotni- 
czego bloku mieszkaniowego na 
Nowym Rokiciu, 1.750.000 zł. 
w BGK na iawestycje kanajiza- 
cyjno - wodociągowe i 200.000 
zł. na ten sam cel z Funduszu 
Pracy, wreszcie 35.000 zł. od 
Powszechnego Zakładu Ubezpie 
czeń Wzajemnych na zakup do 
datkówego sprzęta poóżarnicze- 
go dla łódzkiej straży ogniowej. 

Przyjęto również uchwałę co 
do przyznania subwencji w wy- 


w trzech ralach 
mianowicie w latach 1942, 1043 
1 1944 za oprocentowaniem 4,5 
od sta, Pożyczka będzie skon 
wertowana na długoletnią, gdy 
tylko zacznie urzędówać nowa 
rada miejska Łodzi z wybort. 

Po referacie radnego Fiedle- 
ra, który wskazał, że uzyskane 
fundusze obrócone będą na re- 
alizację całkowitego programu 
robót inwestycyjnych 


POŻYCZKĘ UCHWALONO. 


O 


Następnie rada postanowiła| S9kości 2.750 zł dla szkoły 
zaciągnąć pożyczkę 400.000 zł. ue pięknych tm. Norwida w 
zagad Ladti. 


Dalej uchwalono wyasygno- 
wać 96.000 zł. na budowę ka- 
nału przy ul. Rzgowskiej oraz 
zatwierdzono tranzakcję w spra 
wie nabycia szeregu dziatek 
gruntu na cele regiilacyjne mia 
sta. wzgl na budowę ulic, pe 
szerzenie Al. Kościnaski itp. 


W związku z zatwierdzenient 
pożyczki 400-tysięcznej od TOR 
rada postanowiłaj aby zarząd 
miejski przystąpił do budowy 
bloku mieszkatiowego dla ro- 
botników. Kosztorys bloku, któ 
ry ma posiadać 96 mieszkań, 
obliczony został na 930.000 zł. 


Na wniosek komisji rada po- 
stąnowiła skasować z dniem 1 
sierpnia r. b. pobór podntka 
specjalnego od wynagrodzeń 
pracownikózy miejskich, zarm- 
biających peoniżcj 800 zł. mie- 
siecznie, 

Następnie ucłiwalono przy ją 
darowizny gruntów poszerzenie 
ul. Przejazd i Wysokiej, przye 
stąpić niezwłocznie do badowy 
pierwszego szałeta publicznego 
w parku Sienkiewicza, wpro- 
wadzić pewne zmiany do statu 
tu szpitala św. Antoniego i za- 
wiesić zatwierdzenie dwóch pla 
nów budowlanych, sprzecznych 
z planem regulacyjnym miasta. 


Po wyczerpaniu porządku 
dziennego mec. Pawłowski uza- 
sadnia wniosek nagły. Stwier- 
dza ðn, żć p. o. naczelnika wy- 
działu gospodarczego, p. Anto- 
ni Pirtal chłym swym życiem, 
pracą niepodicgłościową 1 spo- 
łeczną dowiódł, że godny jest 
piastowania wysokiego stanowi 
ska. [I dlatego rada wykona 
czyn wielkiej sprawiedliwości, 
jeśli wydeleguje do p. wojewo- 
dy swych przedstawicieli, aby 
zechciał udzielić dyspensy od 
wymaganych kwalifikacji for- 
mainych nacz. Purtalowi. 


Wniosek nagły został begt 
uyskusji przyja ©. przy czym 
w skład delegacji, która uda się 
do p. wojewody, wejdą, w myśł 
uchwały. pp. prezydent Godłew 
|ski oraz radni Pawłowski, dn 
oglinicki i inż. Holegreher. 
Na interpelację r. Sochy, p 
prez. Godlewski wyjaśnia, ż8 
pracownicy _ przedsiębiorstwa 
„Kanalizacja i Wodociągi" nie 
mogą otrzymać jak urzędnicy 
miejscy 15-procentowego dodat 
ku drożyźnianego, gdyż zale- 
dwie 1 lipca zostały ich warun- 
ki płacy I pracy uregulowane 
oddzielnie i gdyby nzyskali po- 
średnio podwyższone pobory, 
byliby w stosunku do innych 
pracowników miejskich uprzy: 
wilejówani. 


Zrozumieli to np. pracowni- 
cy drugiego przedsiębiorstwa 
miejskiego. gazowni, którzy za 
dowolili się 10 proc. dodatkiem 
i żadnych nowych postulatów 
nie wysuwają. 


Wodolecznictwo 


Zarząd Zdrojowiska 


Ministerstwo kultury w Polsce 


ma być powołane ma wniosek Ozonu 


Istniejący dotychczas 
żwiązek iżb i organizacji rolni- 
czych miałby ulec reorganiza- 
cji i otrzymać nazwe „Polskie 
towarzystwo rolnicze”, 

Towarzystwo to stałoby się 
centralą samorządu rolniczego 
o charakterze instytucji publi- 
czno - prawnej. 


ćwiczebnego 


KATOWICE, 18.5. (PAT) 
Wczoraj wieczorem w czasie lądo* 
wania samolot ówiczebny R. W. D. 
8, pilotowany przez Stanisława Mur 
łowskiego i iaź, Juliusza Kolbu: 
szewskiego z aeroklubu śląskiego, 
uległ poważnemu uszkodzeniu wsk 
tek najechania na nasyp, okalają: 
cy lotnisko. Obaj piloci odnieśli 
lekkie rany twarzy. 


— 


Odroczenie procesu 

inż. Doboszyńskiego |" 

LWÓW, 18.8, (Tel, wł.) — Proces 
inż, Doboszyńskiego, który miał się 
odbyć 29 sierpnia, został odroczony 
do 19 września. 

Proces odroczono na prośbę 6: 
brońcy inż. Doboszyńskiego adwo* 
kata Stypułkowskiego, który obec- 
nie bawi zagranicą i w tym termi- 
nie nie mógł przybyć do Lwowa. 


Wycieczka do Rzeszy 
kupiectwa polskiego 
Warsz. kor. „Głosu Poranme- 
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Radą naczelna zrzeszenia ku 
piectwa polskiego urządza wy- 
cieczkę do Rzeszy niemieckiej. 
Wycieczka będzie urzędowo po; 
dejmowana przez „füħrera™ ku 
piectwa niemieckiego. Wycie- 
czka wyjeżdża 28 b. m. i zwie- 
dzić ma Lipsk, Halle i Berlin. 


Po wyjaśnieniach p. prezy- 
denta posiedzenie zamknięto. 


(SŁ Gel.). 


W połowie ubiegłego stulecia 
żył w mieście Aix w Prowancji nie- 
jaki Marin de la Chatagniere, prze- 
wodniczący sądu, dziwak i orygi- 
ral, 

Pewnego razu siedział na swym 
balkonie, zdy ulicą jakiś wieśniak 
prowadził osła, który strasznie gło- 
śno ryczał, Starzec był w złym hu- 
morze, to też nie namyślając się 
wiele chwycił dubeltówę i na miej 
scu zabił osła. Następnie powiedział 
do wieśniaka: 

— Radzę wam natychmiast zio 
łyć skargę. 

Wieśniak tak też uczynił. Spra- 
wie nadano bieg. Przewodniczący 
sądu otrzymał wezwanie na spra- 
WĘ. 

Przed rozpoczęciem rozprawy od- 
czytano list oskarżonego: 

„Wielce szanowni panowie sędzia 
wie. Nie zaprzeczam ani faktu za- 
bójstwa osła, ani swej winy, Jestem 
jednakże zmuszony zaprotestować 
przeciwko temu, aby sprawę rozpa- 
irywali i decydowali najbliżsi kre- 
wni zmarłego... Z należnym szacun- 
kiem, taki a taki”, 

Wybuchł niesłychany skandal. 
Chatagniere musiał podać się do 
dymisji, a nawet zmienić miejsce 
zamieszkania. 


* 

Kiedyś wielki aktor angielski 
Sullivan występował w jakimś tea- 
trzyku prowincjonalnym w sztuce 
Szekspira „Ryszard III". Jest w 
niej chwila, kiedy bohater woła: 
„Konia, na miłość boską konia: Da- 
ję królestwo za konia!” 

Ktoś z widzów xz galerii zakrzy- 
knął: 

— A mia wystarczyłby panu o- 
siol, paułe Sullivan? 

— Owszem — odparł aktor ze 
śceny — niech pan będzie łaskaw 
czym prędzej na scenę. 

= 


Ktoś spotkał wybitnego polityka 
angielskiego, lorda Londonderry 
(1739 — 1821) na jednej x eleganc- 
kich ulic Londynu w mocno podni- 
szczonym ubraniu. Na uwagą zna- 
jomego, lord odpowiedział: 


— Nie nie szkodzi, tu i tak 
wszyscy mnie znają. 


Ale zdarzyło się, że tem sam 
łnajomy spotkał lorda w Dublinis 
w tym samym garniturze — i oczy- 
wiście wyraził podobne zdziwienie. 


Na to Londonderry: 


— Tym bardziej nie szkodzi, bo 
przecież nikt mnie tutaj nie zna! 

„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 

ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*. 
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ICH OSTATNI DZIEŃ 


|„Chłopcy, co by to był za reportaż, gdyby samolot spadł!” 


Nad irumnami dziennikarzy — ofiar siraszmej Katastrofy 


Debreczyn, w sierpniu. 

IW czwartek po południu, gdyś 
my szli za sześciu trumnami, sze 
ściu naszych kolegów, musieliś- 
my my, dziennikarze, mimowoli 
postawić sobie pytanie, co robi- 
li, co myśleli w ostatnim dniu 
swego życia, w ostatnich godzi- 
nach, w ostatnich minutach, kie- 
dy nawet nie przeczuwali swego 
tragicznego losu? Setki razy o- 
pisaliśmy, my dziennikarze, o0- 
stątnie godziny ludzkich jedno- 
stek — końcowy rozdział ziem- 
skiego życia. Obecnie, w obliczu 
tych zmarłych, których myśli i 
nastroje duchowe są nam tak 
dobrze znane, zdołaliśmy jedy- 
nie zebrać niektóre epizody z 
ich ostatnich godzin tu, w De- 
preczynie, miejscu dramatu. 

IW środę o godz. 10 rano — 
przyleciał na lotnisko w Debre- 
czynie wielki dwumotorowy sa- 
molot pasażerski, zakreślił prze- 
pisowy łuk i gładko wylądował. 
Burmistrz Józef Zöld podszedł 
do aparatu aby powitać przyby- 
łych w imieniu miasta. Jako 
pierwszy wyszedł z samolotu Mi 
kpłaj Steff-Somir, zawsze u- 
śmiechnięty i w pogodnym na- 
stroju, sportowiec; następnie wy 
siadł Iwan Rusznyak, niedbale i 
żartując oraz Bela Molnar, nasz 
wspaniały kolega - pilot, a na 
końcu Jerzy Peller, najpracowit- 
szy i najbardziej obowiązkowy 


Piękna jugosłowianka uprowadzona z cukierni przez lekarza 
kła z nim do Polski. Dostarczył a młoda Kobieta nie zjawiała się. 


Warszawski koresp: „Głosu Po 
rannego" telałonuje: 

Policja  zaalarmowana została 
porwaniem młodej kobiety, 21-let- 
niej żony urzędnika p. Zofii Malto- 
wej (Chocimska 15). 

Dzięki tajemniczemu  telefonowi 
mąż uprowadzonej odnalazł ją o pół 
nocy na dworcu Głównym. P. Mal- 
tową „opiekował się” jakiś mężczy- 
zna, który zdołał zbiec. Uprowadzo- 
na — jak utrzymuje iej mąż i ona 
sama — znajdowała się pod dzia- 
łaniem narkotyku. 

P. Maltowa, średriego wzrostu 
blondynka o nieprzeciętnej urodzie, 
jest z pochodzeria jugosłowianką. 
Mieszkała stale wraz z rodzicami w 
Zagrzebiu, 

Przed trzema laty poznała przy- 
padkcwo polaka, który przedstawił 
jej sią jako Jan Rudnicki, Niedo- 
świadczona jugosłowianka zako- 
chała się w nim bez pamięci. Rud- 
nicki namówił ją, by zabrała rodzi- 
com biżuterię, oraz pieniądze i ucie 


«Gdy kobieta zdradza! 


„PIĘTNO ZDRADY” 


w kimie „Casinme” 


. 

Jeden z tych filmów, które wywo- 
fały poruszenie w świecie. Film, któ- 
ry ze względu na temat stanowi praw- 
dziwą rewelację. 

Stefan Zweig, wielki pisarz współ- 
czesny w świetnej noweli w ciekawy 
frapujący sposób poruszył zagadnie- 
nie zdrady małżeńskiej. 

Wypadek, który stanowi oś tematu 
jest o tyle bardziej zajmujący, że cho- 
dzi o małżeństwo bardzo się kocha- 
jące, a powikłania i konflikty maja 
pozornie piętno dramatyczne — w rze 
czywistości zaś, dzięki dowcipnej 
„poin'cie* — noszą posmak komedii. 

Mistrzowska nowela Zweiga posłu 
żyła reżyserowi W. Turżańskiemu za 
temat do filmu pt. „Piętno zdrady“. 

Film całkiem wyjątkowy, ciekawy, 
trzymający uwagę widza w napięciu, 
lilm o bogatej akcji, kapitalnie ujęty 
i zagrany, 

„„Była wierna, 


kochała. Dlaczego 


zdradziła? Nie ona zawiniła. Zawinił... 
Chopin, Czajkowski. Muzyka wywoła- 
ła ten dziwny nastrój i... 

Jak ciężkie trapiły ją wyrzuty. Šel- 
gana przez zmorę strachu, szantażowa 
na przez nieznaną kobietę, prowadzi- 
ła rozpaczliwe życie tropionego rwie- 
TzĘCIiA... 

Ciągła obawa, że jutro się wyda — 
nieustanny strach, że utraci męża, któ 
Z niezwykłą siłą ujął Turżański 
swój pasjonujący film. Aktorzy wyko 
nali role z realizmem i tą prawdą, któ 
ra wyróżnią wszystkie wielkie krea- 
cje. 

Turżański zmobilizował zespół naj- 
wybitniejszych artystów: Gaby Mor- 
lay, Charles Vanel i Henri Rigaud. 
„Piętno zdrady“ wg. noweli Zweiga 
ukaże się dziś na ekranie kina „Casi- 
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Prgrzeb dziennikarzy węgierskich, 


ktćrzy zginęli w katastrofie lotni- 


czej na Węgrzech. 


Gyurka 
wyłącznie 


dziennikarz węgierski, 
Peller, który żył 
swym zawodem. 

Po zwiedzeniu muzeum, dzien 
nikarze udali się na plażę. — 
Wszyscy mieli z sobą kostiumy 
kąpielowe, i bawili się doskona- 
le w wodzie, Tylko Gyurka Pel- 
ler nie wszedł do wody i siedział 
ponury na brzegu basenu. Da- 
remnie namawiano go, aby po- 
szukał ochłody od słońca. Kiwał 
głową na znak odmowy: 


dziewczynie paszportu i wkrótce 
ctcje znaleźli się w Warszawie. Ja- 
ko msłżeństwo zamieszkali w ho- 
telu „Polonia”. 


Sielanka zakończyła się po S-eh 
tygodniach.  Rzekomy Rudnicki 
zniknął, a wraz s nim biżuteria i 
pieniądze. 


Zrozpaczona  jugosłowianka za 
ctatniv grosze kuniła lizolu, by pē- 
rełnić samobójstwo. Zażyła truciz: 
nę na ulicy, Przechodząc przez jez- 
dnięg w Al. Jerozolimskich na 
wprost dworea Głównego wpadła 
red taksćwkę. Pogotowie przewio: 
zło otrutą i porarioną do szpitala. 


Zacpiekował się tam młodziutką 


jugwsłowianką jeden z lekarzy, dr. 
Engeniusz B. 


Gdy dziewczyna przyszła do 
zlrcwia, lekarz wprowadził ją do 
swego domu, gdzie poznała brata 
doktora, p. Bolesława B. Zakochał 
się en wkrótce w urodziwej cudzo- 
ziemce. 


W tym jednak czasie wygasła 
prawo pobytu jugosłowianki w 
Pclsce Wówczas to na prośbę p. 
Bolesława B., który spodziewał się, 
iż jugosłowianka zostanie jego żo- 
ną, adoptow«ała lą jego bezdzietna 
ciotka, właścicielka dużego mająt- 
ko ziemskiego w pow. koneckim. 


Dziewczyna nie darzyła jednak p. 
Bolesława  wzajsmnością i gdy 
przed pewnym czasem poznała p. 
Kazimierza Malta, szefa buchalterit 
w jednej z dużych instytucji war- 
szawskich, zgodziła się zostać jego 
żoną. Ślub odbył się przed dwoma 
miesiącami. 


Wczoraj p. Malt po powrocie z 
biura do domu za zdziwieniem do- 
wiedział się, od służącej, iż żona je- 
go wyszła przed południem i dotych 
czas nie powróciła. Mijały godziny, 
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„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU", 


— Nie mam ochoty, noga 
mnie boli, boję się, że dostanę 
skurczu. 

„Wreszcie jednak przyznał się, 
że nie umie pływać 1 nie chce 
się narazić na kpiny wysporło- 
wanych kolegów. To była oka- 
zja dla naszych chłopców! Natu- 
ralnie zaciągnęli broniącego się 
kolegę do wody i Szilvassy, któ. | 
rego zwaliśmy „małym Silvya“. | 
dał mu lekcję pływania. Peller 
jednak okazał się złym uczniem; 

Zaniepokojony zameldował o ta- 
jemniczym zaginięciu policji. 

Była godzina 8 wiecz, gdy w 
mieszkaniu rozległ się dzwonek te- 
lefonu, P, Malt podniósł słuchawkę. 
Odezwał się głos nieznajomej ko- 
biety, która zakomunikowała, iż żo- 
na p. Malta zostanie o północy z 


dworca Głównego odwieziona po: 
ciągiem do Końskich. 


P, Malt zjawił się na dworcu. Na 
krćtko przed północą gpostrzegł 
swą żonę, idącą w towarzystwie ja- 
kiegoś mężczyzny. Gdy p. Malt pod 
kieg? do żony, mężczyzna ulotnil 
się. Wkrótoe pp. Maltowie znaleźli 
się w swym mieszkaniu. Młoda ko- 
bieta sprawiała wrażenie, jakby 
znajdowała się pod działaniem ja, 
kiegoś narkotyku. Usnęła natych- 
miast. 


Dopiero rano opowiedziała mężo- 
wi historię uprowadzenia. 


Według słów p. Zofii Maltowej, 
wyszła ona z domu około godziny 
11-ej rano, by załatwić jakiś drob- 
By sprawunek. : 


U zbiegu pl. Unii Lubelskiej i ul. 
Bagatela spotkała doktora B., któ- 
ry zaprosił ją na kawkę do pobli- 
skiej cukierni, 


Po wypicia kawy p. Maltowa po- 
czuła się nieswojo. Poczuła dziwny 
bezwład i brak woli, Dr. B. wypro- 
wadził ją z zukierni I zawiózł tak- 
sówką do swych znajomych, miesz- 
kających przy Krakowskim Przed- 
mieściau 51. 


Tam zaczął gwałtownie nama- 
wiać młodą kobietę, by rozwio- 
dła się z mężem i poślubiła p. Bo- 
lesława B. i 


Wszystko to. p. Maltowa przypo- 
mina sobie jakby przez mgłę W ja- 
ki sposób i w czyim towarzystwie 
znalazła się na dworcu — nie może 
schie uprzytomnić. 


Na tym kończy się na razie ta 
niezwykła historia uprowadzenia 
młodej kobiety: 
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pluskał bezładnie rękami i noga- 
mi; chłopcy nie przestawali się 
śmiać. W, końcu Tibor Benke 
wpadł na wspaniały pomysł: 
trzeba Gyurkę zataszczyć na głę 
boką wodę i tam go puścić... 

Nie mogło się wydarzyć nic 
złego, bo wszyscy stali w pobli- 
żu w pogotowiu. 


Daremnie protestował Peller, 
daremnie usiłował przytrzymać 
się kolegów. Wrzucono go wresz 
cie do wody. I wówczas nastąpi- 
ła niespodzianka. 


Gyurka potrząsnął głową, rzu- 
cil się do wody i... zaczął pły- 
wać bardzo sprawnie i szybko» 
Widzowie, początkowo rozba- 
wieni widowiskiem, zrobili teraz 
— jak to się mówi — „wielkie 
oczy“. Napewno nie było tega 
dnia, drugiego tak wspaniałego 
pływaka w całym Debreczynie. 
Okazało się więc, że ongiś brał 
on udział w zawodach pływac- 
kich. 


Po tym udaliśmy się na ban- 
kiet w „Arany Bika“. Wszyscy 
byli przy świetnych apełytach. 

Szczyłowy punkt uczty: jabł- 
ka, gotowane w syropie, z kon: 
fiturami i kremem. Iwan Rusz< 
nyak pochłonął juź drugą wiek 
ką porcję, po czym poprosił gos 
spodarza o przepis. Chciał ucie< 
szyć nim swą żonę. Zapisał „re< 
cepte“ w swym notatniku, — 
tym samym notatniku, który le~ 
ży obecnie w żandarmerii wraz 
z wielu innymi pokrwawionymi 
rekwizytami dziennikarskimi. 

W czasie lotu przeżył Twam 
straszliwe rozczarowanie: ta cięż 
ka maszyna nie mogła lądować 
w Hortobagy. Tamtejsze lotni= 
sko jest za małe i lądowanie mo- 
głoby spowodować trudności: 
Podobnie jak mały Silva, który, 
wprost wymusił tę tragiczną po- 
dróż od swej redakcji, Iwan 
chciał głównie zobaczyć Horto» 
bagy. Pertraktował z kierownic< 
twem lotów, z komendantem, a< 
le żadne namowy i prośby nie 
pomogły. Musiał rozpocząć po- 
dróż powrotną, nie widząc Hor- 
tohagy. 

Przed odjazdem Peller, tem 
stuprocentowy dziennikarz, we- 
stchnął głośno: 

— Chlopcy, co by to był zg 
reportaż, gdyby samolot spadł! 

Samolot spadł, ale Gyurka Pel 
lerowi nie było przeznaczone na 
pisać z tego reportażu. A Mik 
Steff, który jako kierowca 5% 
mochodowy przejeżdżał przeź 
drzewa, i nic mu się przy tym 
nie stało, być może nie rozumiał 
nawet w ostatniej chwili, poż 
mogła mu się wydarzyć taka 
tastrofa. Nawet już z rozbitą 
czaszką uśmiecha się jeszcze sef 
decznie, życzliwie, z pewną 
szością. Jakgdyby chciał powie» 
dzieć: „Poco ten strach?  Prze< 
cież ja tu jestem, ja, który ra 
wszystkich przygód wychodzę 


Zwłoki Beli Molnara í Iwan4 
Rusznyaka znaleziono obok 
zwłok dwu zabitych oficerów - 
lotników. Obaj byli lotnikami w 
podporuczników, a 
śmierć zastała ich widocznie w 
chwili, gdy spieszyli obu pilo- 
tom z pomocą w ich wysiłkach 
utrzymania równowagi samolo. 

Tibor Benke, ten ambitny, pe? 
ny idealizmu żołnierz z krwi i 
kości, znalazł śmierć, gdy speł- 
niał swe obowiązki zawodowe. 
Natomiast mały Silva zmarł z 
szeroko otwartymi, niewinnymi 
oczyma, jakgdyby jeszcze nir 
chciał w to uwierzyć, że mają” 
lat 24 musi się pożegnać że swyn 
pięknym, młodym życiem. 


Jerzy Pogany. 
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DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ra 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe- 
relmana i S-ka, Cegielniana 32, W. 
Danieleckiego, 
F  Wójcickiego, Napiórkowskie 
go 27, K, Kempfi, Karolewska 40, 
J Cymera, Wólczańska 37. 


NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA. 
Wydział orzemysłowy zawiadamia, 
iż na rozprawie komisyjnej. odby- 
tej w środę, dnia 10 sierpnia r. b. 
zatwierdzono 7 projektów urządzeń 
zakładów przemysłowych, a miano- 
wieie. 1 mech. wytwćrnię wyrobów 
dzianych, 1 mech. szwalnię wyro- 
Lów trykotowych, 1 mech. pończo- 
szarnię, 1 mech, zakład ślusarski, 
1 merh. zakład obróbki (toczenia) 
metali, i magiel elektryczny, 1 bu- 
dcwę i urządzenie wytwórni nad- 
wozi samochodowych. 


NOCNA KONTROLA PIEKARŃ. 
Wezcraj, jak nas informuje wydział 
zdrowia publicznego zarządu miej- 
skiego w Łodzi, specjalna komisja 
sanitarna dokonała nocnei kontroli 
piekarń, będących w trakcie pracy. 
Z pośród wszystkich wczoraj zbada- 
nych piekarń komisja stwierdziła 
stan antysanitarny w dwuch pie- 
karniach. Wystąpiła x wnioskiem 
do starostwa grodzkiego o nie- 
zwłoczne opieczętowanie i zamknię- 
cie tych piazkarń. 

W najbliższej przyszłości komisja 
sanitaraa przeprowadzi kontrolę 
rastępnych piekarń 


P. wojewoda Józewski 
zwiedził „Widzewską Ma. 
nufakturę* 


Wczoraj p. wojewoda łódzki 
Henryk Józewski w towarzy- 
stwie naczelnika wydziału prze 
mysłowego urzędu wojewódz- 
kiego łódzk. inż. Głogowskiego 
— zwiedził zakłady przemysło- 
we firmy „Widzewska Manu- 
faktura“, 


Wczoraj rozpoczął urlop wypo- 
czynkowy starosta grodzki łódzki 
dr, Henryk Mostowski, Funkcje p. 
starosty pełni zastępczo p. wicesta- 
rosta, Giełczyński. 


Naczelnik Br bezpieczeń- 
stwa w starostwie grodzkim w Ło- 
dzi, p. Lucjan Musiał w dniu wczo- 
rajszym powrócił z urlopu wypo- 
czynkowego i objął urzędowanie. 


* 

Dyrektor wojewódzkiego biura 
Funduszu Pracy w Łodzi p. Kazi- 
mierz Jagiełło powrócił z urlopu 4 
objął urzędowanie. 


= 
Komisarz Stanisław Sokołowski, 
kierownik II brygady wydzału śled 
czego po powrocie z urlopu wypo- 
czynkowego objął w dniu wczoraj- 
szym urzędowanie. 


19. VII. — „GŁOS PORANNY” — 193% 


eście to 


Przy porządkowaniu ulicy Piotrkowskiej zarząd miejski stoczył walkę z siedmioma 


i 
[i 
$ 


W bieżącym okresie robót se 
zonowych inwestyeyjnych, pro 
wadzonych w Ł.odzi, zwraca u- 
wagę mieszkańców rozkopanie 
ulic w kilku najruchliwszych 
dzielnicach miasta, nie wyłącza 
jąc głównej przelotowej jego 
arterii — ulicy Piotrkowskiej. 

Prace przy gruntownej prze- 
budowie ulie odbywają się tak- 
że m. in. na Rzgowskiej, Ban- 
durskiego, Sienkiewicza, a więc 
na arteriach najsilniej pulsują- 
cych życiem, ulicach o dużym 
natężeniu ruchu kołowego i pie 
szego. 

Ponieważ prace inwestycyjne 
na wspomnianych ulicach zo- 
stały daleko już zaawansowa- 
ne, a na niektórych dobiegają 
już końca i sprowadzają się dzi 
siaj raczej tylko do ogólnej tu- 
alety porządkowania drobiaz- 
gów, zwróciliśmy się do p. pre- 
zydenta M. Godlewskiego z proś 
bą o maświetlenie całokształtu 
zagadnienia drogowego naszego 
miasta, efektów, jakie Łódź o- 
siąga przez całkowitą przebu- 
dowę swych arterji głównych 
oraz kiedy przehndowane drogi 
zostaną oddane do użytku pu- 
hlieznego. 


Trwałe nawierzchnie 


— Roboty, jakie w bieżącym 
sezonie miasto rozpoczęło, mu- 
szę to specjalnie podkreślić ze 
względu ną ich charakter i ko- 
rzyści stąd wypływające dla 
miasta, dotychczas nie posiada- 
ły precedensu — mówi p. pre- 
xydent Godlewski. — Pojmuje 
to niewątpliwie każdy mieszka- 
miec Łodzi, obserwujący prze- 
bieg i rodzaj tych robót. Decy- 
zję, jaką w tym kierunku po- 
wzięliśmy, zawdzięczać należy 
długim żmudnym naradom, tar 
gom i realnym a bardzo ostroż- 
nym planowaniem. W grę tutaj 
wchodziły rozmaite niuanse, 
rozmaite okoliczności, często 
bardzo suhtelnej natury, Nam 
przede wszystkim! zależało na 
tym, by Łódź otrzymała naresz- 
cie trwałe nawierzchnie ulie, by 
ulice te wykonane zostały w ta 
ki sposób, ażeby przynajmniej 
przez 20 lat nie były ruszane, 
rozkopywane i rozgrzebywane, 
co tak dokuczliwym bywało ob- 
Jawem w życiu Łodzi. 

Już w roku 1935, muszę to 
podkreślić, zaczęliśmy zastana- 
wiać się nad systemem przebu- 
dowy dróg. Zdecydowaliśmy 
przejść wówczas na system od- 
cinkowy, rozpoczynając przehu 
dowę ulicy Piotrkowskiej na 
odcinku Nawrot — Główna. — 
Kawałkowy ten system okazał 
się nierealny ze względu na 
brak pewności, czy miasto bę- 
dzie rozporządzało jednako- 


wym rodzajem materiału budo- 
wlanego. W przeciwnym bo- 
wiem wypadku ulice nasze po- 
siadałyby jezdnię raczej mezai- 


Mechaniczna ubijaczka 

Wyrzuciwszy z pod jezdni 
wszelką instalację, po jej roz- 
kopaniu w grę wchodzić mu- 


mocarstwami podziemi z indoeuropejskim telefonem na czele 


Prez. Godiewski © zaśadnieniach drośowuch naszego miasta 


Piotrkowska 127, | 


ku bieżącym miesiące letnie, o: 
kres słabego nasilenia ruchu. 
Śmiało możemy powiedzieć, że 
SĄ to poważne osiągnięcia, — 
Rozwiązaliśmy tu również I za- 


kową, różnorodną, zamiast je- 
dnolitej. ; 


Zadaniem naszym jes! prze- 
cież utrzymanie dróg w charak 
terze jednolitym. Postłasowiliś- 
my tedy, przerzucająć sią częś- 
riowó z robót drogowych na pe 
ryferiach, skupić swe wysiiki 
na arteriach głównych. jak 
Piotrkowska, Rzgowska, Pabia- 
nicka oraz ruchliwszych, jak 
Sienkiewicza, zabrukowana kO- 
cimi bami, jak ciasna a rachli- 
wa ul. Bandurskiego lub ulica 
Andrzeja, 


W gre wchodziła nade w-zy- 
stro City miasta, centrum Et- 
dzi, która stała się naszą spe- 
<jalną troską. Tutaj sis kongen 
'ruje życie Łodzi, wiisa Piotr- 
kow:ka jest arterią wy:otową., 
posiada ona wielkie znaczenie 


gadnienia kanalizacyjne. Qd- 
wadnia się ulicę Rzgowską i jej 
okolice. Dzielnica ta nie posia- 
dała zlewni, tworzyły się tutaj 
bagna. Dziś odwadnia się ją ka 
nałem południowym, a na ul 
Rzgowskiej prowizorycznym. 

Nie pozbawiliśmy komunika 
cji mieszkańców  Chojen, lud: 
ności przeważnie robotniezej i 
pracowniczej. — Wykonaliśmy, 
podkreślam to z całą rzeczowoś 
cią, pracę kapitalną, a wyko- 
naliśmy ją cicho, bez specjal- 
nego dokuczania mieszkańcom 
Łodzi. W robocie jest ul. Ban- 
durskiego ma pierwszym odcin- 
ku od ul. Piotrkowskiej. 


Po śródmieściu — 
peryferie 


siała sprawa osiadania ziemi. 
Trudno byłoby kłaść podłoże 
betonowe na js+dnię. W takich 
warunkach bowiem jezdnia he- 
tonowa uległaby złamaniu, be- 
ton na osiadanej ziemi uległhy 
pęknięciu. Zachodziła tedy e- 
wenłualność dwojaka. Albo dać 
podstawę betonową pod jez- 
dnię grubszą, a za tym dużo 
kosztowniejszą, lub zastosować 
ubijaezkę mechaniczną. I tutaj 
osiągnięto efekt znakomity. — 
Wybrano bowiem ubijaczkę. L: 


do użytku. Wprawdzie koszt 
jej wynosi 10 tysięcy złotych, 
lecz jest on bagatelny wobec 
faktu, že ubijaczka ta, t. zw. 
„robot amortyzuje się w eig- 
gu 2 tygodni. a wogóle amorty- 
zuje się dziesięciokrotnie. Są to 


wyniki głębokich, t. zw. gabine- 
towych przemyślań zarzadu 
miejskiego. Wiele tutaj zawdzię 
czamy kierownikowi 
drogowego inż. Lipskiemu, któ. 
ry, trzeba to podkreślić, zdał 
znakomicie egzamin, jako de- 
bry gospodarz i fachowiec 


gcspodarcze. 


Siedem podziemnych 
mocarstw 


Jeżeli już mowa o uporząd- 
kowaniu tej ulicy, to efekt o- 
siągnięć naszych jest znakomi- 
ty. Zanim jednak do tego do- 
szło — mówi p. prezydent God 
lewski — trzeba było stoczyć 
batalię z siedmioma mocarstwa 
mi łódzkich podziemi. Ulica 
Piotrkowska pod swą powierz- 


oddziału 


Dzisiejsza przebudowa ulicy 
Piotrkowskiej kosztować będzie 
znacznie mniej, aniżeli kiedyś. 
Do rezultatów tych dochodzi 
się nie drogą tandety roboczej, 
lecz wyborem systemu oraz pla 
nowości wykonań. 


Sprowadziliśmy ją i oddaliśmy 


Czeka nas obecnie podobny 
wysiłek przy przebudowie ulicy 
Andrzeja, skąd jednak bedzie- 
my zmuszeni ruch tramwajowy 
przenieść na czas robót na uł. 
6-go Sierpnia. Będziemy tu pra 
ceowali na trzy zmiany na dobę. 
Od września zabierzemy się do 
uliey Legionów na odcinka 
pierwszym 0d ul. Piotrkowskiej 
Ul. Sienkiewicza otrzyma 578 
mir. dług. kostkę granitową na 
podłożu betonowym. Przebudu- 
jemy płac katedralny, który ø 
trzyma kostkę bazaltową. Sło- 


wycieczki 3 i 4-tyg. 2/9 i 16/9 


2—30/9 
Do Carmen-Sylva i Warny 
1/9 
Do Budapesztu i nad Balaton 
18/8 i 2/9 
Święto Jesieni w Palestynie 
21/9 


ARGOS, Hity © 


"Ta RR 

Przy hemoroldach 1 zaparciu stolca 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa stosowana rano na 
czczo, wywołuje bezbolesne, łagodne i 
ulgę przynoszące wypróżnienie, dzięki 
czemu nadaje się zupełnie wyjątkowa 
do stałego użytku, Zapyłt. Wasz. lek. 


chnią dotychczas posiadała sieć 
wszelakich urządzeń jnstalacyj- 
nych. Czego tam nie było? — 
A więc kable elektryczne, prze- 
wody zasilające, kable telegra 
fu, telefonów, kable elektroów- 
ni, tramwajów, przewody ga- 
zowni, oświetleniowe, a nawet, 
o czym niewątpliwie Łódź nie 
pamięta — kabel telefonu indo- 
europejskiego, przy pomocy 
którego premier Anglii rozma- 
wia sobie z Kalkutą właśnie za 
pośrednietwem Łodzi. 


Z tym siódmym mocarstwem 
podziemia łódzkiego  musieliś- 
my stoczyć batalię, musieliśmy 
zaprowadzić w nim ład, usunąć 
z pod powierzchni jezdni i w- 
kryć pod chodaikami. 


Był to więc pierwszy trud, 
który należało przezwyciężyć 
przed rozpoczęciem robótprzy 
przebudowie ulicy Piotrkow- 
skiej, by jezdnię jej raz na za- 
wsze zabezpieczyć na przy- 
szłość przed wszelkiego rodza- 
ju zamachami ze strony wspom 
nianych siedmiu mocarstw pod 
ziemi, tym bardziej, że ulica 
Piotrkowska, o czym należy pa 
miętać, otrzymuje jezdnię z 
kostki bazaltowej o grubym 
podłożu betonowym. Przy tej 
sposobności wspomnieć muszę, 
że chodniki przy tej ulicy zosta 
ły poszerzone. Każdy znich po- 
siada szerokość 6 metrów, ra- 
zem szerokość obydwu chodni- 
ków wynosi 12 mir. W ten spo- 
sób ułatwiona została przelot- 
ność ruchu pieszego na tej ar- 
terii. Nowością są tutaj krawęż 
niki przy drzewkach ulicznych, 
które dzięki pomysłowości kie- 
rownika oddziału drogowego 
inż. Lipskiego wykonane zosta- 
ły jednolicie z płytami. Są one 
i praktyczniejsze i estetyczniej- 
sze, a przede wszystkim trwa!- 
sze, 


wem City Łodzi musi nosić cha 
rakter reprezentacyjny, 


W przyszłości, po wykonda 
niu robót w śródmieściu, prze- 
rzucimy się na peryferie, na 
których w roku ubiegłym wyko 
naliśmy 27 kilometrów dróg. 

Oto, jak się przedstawia wy- 
siłek miasta w zakresie napra- 
wy dróg, 


Zmiana trasy 


tramwajów linii Nr.0 i 5 


W związky z budową nowo: 
czesnej nawierzchni na ul. An- 
drzeja na odcinku gd Piotrkow 
skiej do Gdańskiej trasa tram- 
wajów linii Nr. © i 5 poczyna- 
jąc od dnia 22 b. m. na prže- 
ciąg 14 dni zostaje zmieniona 
i zamiast ulicą Andrzeja biec 
będzie ulicami Piotrkowską, 
6-go Sierpnia, Al. Kościuszki, 
Legionów do Gdańskiej i w po- 


tramwajów była tu zagadką 
najważniejszą, Wiadomo, iż sta 
nowią one poważną przeszkodę 
przy robotach, a mimo to nie 
dopuszczono do przerwy w ru- 
chu nawet jednogodzinnej, — 
Ruch trwał i trwa. Również nie 
pozbawiono podjazdów domów 
przy tej ulicy. Każdy wjazd do 
bramy jest gwarantowany. 


Piotrkowska ukończona 
15 września 


Dziś roboty dobiegają już do 
końca. Ulicę Pabianicką wykań 
cza się. Ruch wznowiony zosta- 
nie około 15 września. Przepro 
wadza się w tej chwili raczej 
już zewnętrzną tualete ulicy. — 
Podobnie na ukończeniu jest 
wschodnia strona ul. Piotrkow- 
skiej. — Do 15 września ulica 
Piotrkowska zostanie wykoń- 


Przy robotach tych 


czona. dobny sposób w przeciwnym 
Wyzyskaliśniy dobrze w ro-| kierunku. 
PERRY ZEE" R PCIE I PAT 


Lustracja pow. brzezińskiego 


Pan wojewoda stwierdził postęp gospodarczy 
i organizacyjny rolnictwa 


P. wojewoda łódzki Hentyk Jó- 
zewski w dniu 17 b. m. odwiedził 
szereg gromad wiejskich w pow. 
brzezińskim, interesując się życiem 
wsi i objawami coraz wyraźniej wy- 
stępującego posiępu gospodarczego 
i organizacyjnego rolnictwa, 

Między innymi p. wojewoda był 
checny na posiedzeniach rad gro- 
madzkich we wsi Sługocice i Kożle 
oraz zwiedził budowę szkoły po- 
wszechnej i domu ludowego we wsi 
Łaznów. 

W szczegółowych wyczerpują- 
cych referatach poszczególni człon- 
kowie gromad i przedstawiciele 
miejscowych organizacji rolniczych 
zobrazowali wyniki dotychczaso- 
wych prac nad podniesieniem rol- 
nictwa oraz najważniejsze plany i 
zamierzenia na najhliższą przy- 
szłość. 


Pan wojewoda miał możność 
stwierdzić, że gromady pow. brze- 


zińskiego wykazują rzetelną pracę 
nad uporzą'lkowaniem wsi, budową 
i naprawą dróg, budową szkół i do- 
mów ludowych, organizacją zbytu 
przez współdzielczość, zagospada- 
iewaniem łąk, hodowlą bydła i 
wiec i t. p. 


Ofiary 

złożone w administracj 

„GłosuPorannzgo” 

Zamiasż kwiatów na grób ojca 
inż. Stefana Feinkinda, b. p. Szymo- 
na Feinkiada, budowniczego, skla- 
dają zł. 20— na najbiedniejszyc!: 
m. Łodzi Romanowstwo Stebelscy 
z córką. 

* 


Robotnicy żabryki W. Got wv- 
ski zł 30.— na Fundusz Obranv 
Morskiej. 


B 


Skrzynka do liatów 


Jak zginął jeleń w Z00 


Od jednego z naszych Czy 
lelników p. J. W. (nazwisko 
znane Redakcji) otrzymaliś- 
my list następującej treści: 


W związku z artykułem, u- 
mieszczonym w „Głosie Poran- 
nym“ o dręczeniu małp hele- 
nowskich, pozwalam sobie, ja- 
ko przyjaciel zwierząt, również 
zabrać głos w tej sprawie. 

Interesowałem się nią bardzo 
i po skrupulatnym zbadaniu do 
szedłem do konkluzji. że zwie- 
rzętn w „Helenowie* nic cier 
pią ani głodu, ani chłodu. że są 
troskliwie pielęgnowane przez 
słażbę. 

Zgadzam się natomiast całko 
wicie z wywodami wspomnia 
nego wyżej artykułu co do 
drażnienia i  denerwowania 
zwierząt przez publiczność. — 
Zdarzają się mianowicie często 
wypadki, że publiczność, szeze- 
uólnie małokulturalna i dzie- 
ciarnian draźni małpy. rga w 
nie kamieniami itp. 


Dzieje się to szczególnie wte- 
dy, gdy służba parku lub dozor 
cy są nieobecni. 


Najlepszym dowodem tego, 
Że małpy helenowskie nie są 
maltretowane przez służbę jest 
fakt. iż} przebywa. tam od wielu 
lat 9 man. w tym dwie wlas- 
nego chowu, które otrzymują 
latem i zimą przeważnie me 
ee. 


Małpy czują sie też b. do- 
brze. Świadczy o tym eodzien- 
ny spacer dwóch pawianów na 
wolności w parku między godz. 


6 a 8 rano, Po spacerze pawia-| działu 


9. VIILL= „GŁOS 


P, premier Składkowski w Łodzi 


Wizyta miala charakter ściśle prywałany 


Wczoraj o godzinie 7,15 wic- 
Grand 
Szanowny Panie Redaktorze! | Hotelu“ zajechał wielki pA a 


czorem przed gmach 
wy „Packard“ 
którego WYSIADŁ P. 


F 


rzystwie Małżonki. 


dzili p. premierowi < "acje. 


Dr. Nadi 


Ofiary przedwczorajszej kata 
strofy samochodowej na szosie 
Brzeziny — Koluszki znajdują 
się w dalszym ciągu w szpiłalu 
im, małż. Poznańskich. 


Bestlalska napaść na dziennikarza 


Napasimilciem okazal się urzędmik wydziału 
ewidencji zarządu micjskicśo 


Wczoraj wieczorem dokona- 
no bestialskiego napadu na 
dziennikarza p. Kazimierza LE- 
WIŃSKIEGO, kierownika od- 


PRE- ;stwie pp. 
MIER SKŁADKOWSKI w towa bezpieczeństwa 


PORANNY” — 


| SKIEGO, po czym o godz. 8.50 wej. Z Łodzi udał się wprost do 


, opuścił Łódź. 


działa Małżonka, z tyłu 


dwa odzyskała przytomność 


Polepszenie sianu zdrowia ofiar katastrofy 
ma szosie Brzezińskiej 


W stanie zdrowia dr. Marii 
NADEL, która uległa, jak wia- 
domo, wstrząsowi mózgu, na- | wypadku, p. RUSSÓWNY, tow 
poprawa. —| dniu wczorajszym prześwietlo- 
Nadlowa odzyskała  już| no jej rękę oraz żebra, 

i samopoczucie 


stąpiła poważna 
Dr. 
przytomność 


lonii" w Łodzi. 

O godzinie 8-ej wiecz. do lo- 
kalu redakcji przy ul. Andrzeja 
Nr. 1, mieszczącej się na dru- 


redakcyjnego mutacji gim piętrze, przybył urzędnik 


ny same wracają do swych kla|łódzkiej „Siedmiu Groszy* i „Po wydziału ewidencji zarządu 


Zuchwały występ włamywaczy 


Łupem złodziei padło 1.200 złotych 


tek. B. dobrze czują się rów- 
nież i chowają się złote i srebr 
ne bażanty oraz łabędzie, ostał 
nio sprowadzone z Ciechocin- 
ka, 

Wdzięczny jestem redakcji 
„Głosu Porannego". że poru- 
szyła sprawę dręczenia zwierząt 
w Łodzi. 

Na ten temat dałoby się bar- 
dzo wiele powiedzieć ciekawe- 
go, szczególnie o stosunkach. 
panujących w prowizorycznym 
łódzkim 700. 

Instytucja ta przechowuje na 
terenie parku Poniatowskiego 
kilka okazów, podarowanych 
jej przez obywateli. 

M. in. w jednej klatce, po- 
dzielonej na trzy części rozlo- 
kowano: jelenia, daniela I sar- 


nę. 
Jak mi wiadomo, daniel 
przed niedawnym czasem, 


chege dostać się do sarny, przez 
szereg dni walił rogami w kra- 
tẹ sąsiedniej klatki jelenia, 


Wreszcie rozbił przegrodę i 
iloszło do dramatycznej walki 
między danielem a jeleniem. 

Silniejszy daniel rozpruł ro- 
gami brzuch jeleniowi, tak, że 
musiano go oddać do kliniki dr, 
Warrikowa. 


Po powrocie jelenia do zdro- 
wia, kierownictwo przyszłego 
ogrodu zoologicznego uważało 
za stosowne jelenia ulokować, 
jak przed tym, w hezpośred- 
nim sąsiedztwie daniela, 


Powtórzyła się — rzecz jas- 
na — historia z rozbiciem prze 
grody i w rezultacie nieszczę- 
śliwy jeleń został zabity przez 
rozjuszonego daniela, 


Wiadomo mi również dobrze 
o tym, że dane do Zoo na prze- 
chowanie egzotyczne m. in. zło 
te rybki są zimą żle przecho: 
wywane, Baseny z wodą stoją 
w nieogrzewanych salach, wsku 
tek czego woda zamarza I ryh- 
ki giną. 

Uważam, że władze wykn- 
nawcze Tow. opieki nad zwie- 
rzetłami powinny 
wspomnianymi wyżej sprawa- 


się 


mi. ł 


zająć | 


Wczorajszej nocy dokonano 
zuchwałego w do biura 
firmy Herman Faust, przy ul. 
Piotrkowskiej 81. 

Nieustaleni dotąd sprawcy do 
stali się przy pomocy drabiny 
do składu na pierwszym piętrze 
a stąd do biura. Tu rozpruli ra- 
kiem kasę ogniotrwałą, skąd 
skradli około 1.000 zł. gotówką. 

Następnie włamywacze prze- 
dostali się do sąsiedniego loka- 
lu, zajmowanego przez firmę 


Jakub Winnikow, 

Złodzieje wyłamali zamki w 
biunkach i rozbili kasetkę, skąd 
skradli około 200 zł. 

Po dokonaniu śmiałego rabun 


nad ranem. 

Niezwłocznie  zaalarmowano 
policję. Na miejsce przybył na- 
czelnik wydziału śledczego nad- 
komisarz Pollak, który osobiś- 
cie prowadzi dochodzenie. 


Mozwiązana zagadka 


samobójcy z ulicy Narutowicza 37 


Donosiliśmy już o tajemniczym 
samobójstwie popełniorym w ubie- 
głym tygodniu w domu przy ulicy 
Narutowicza 37. 

Z czwartego piętra klatki scho- 
dowej skoczył na bruk jakiś męż- 
czyzna, ponosząc śmierć na miej- 
sęu. Identyczności denata nie mo- 
żna było ustalić, nie posiadał bo- 
wiem śadnych dokumentów. 

Obecnie wyświetliła się tajemni- 
ca samobójstwa. 


Nazwisko denata zostało w na 
Biępujący sposób ustalone. Do bia 
ra pogrzebowego Pinkierta zgłosił 
się następnego dnia po wypadku 
właściciel ekspedycji przy ul. Ce- 
gielnianej 2 Erlich i oświadczył, że 
syn jego Icek, który przed dwoma 


dniami miał pojechać do swej żony | Í ręki 


do Pacanowa, zaginął. Pokazano mu 
fotografię denata z ul. Narutowi- 
cza. Ojciec nie rozpoznał jednak 


Okazało się, że | trupa swego syna I dopiero kiedy 


iargnął się na życie kupiec łódzki! zjawił się w komisariacie, na pod: 


Icek Dawid ERLICH, zam. przy ul. 
Magistrackiej 1, 


stawie okazanego mu ubrania stwier 
dził, że samobójcą był jego syn. 


$amobójstwo pary zakochanych 


Tragiczna miłość 16-letniej uczenicy 


W miejscowości letniskowej Pro- 
boszczewice pod Łodzią rozegrał 
się onegdaj wieczorem dramat mi- 
losny. 

Na letnisku przebywa od kilku 
tygodni wraz ze swą rodziną 16-let- 
nia uczenica Danuta PLAMIŃSKA, 
zam. w Łodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 13. 

Poznała tam. 26-letniego Zbignie 


wą RÓŻALSKIEGO. Oboje zapło: 


nęli ku sobie gorącą miłością. 
Rodzice zarówno 


widywać z sobą, 


Piamiiskiej, 
jak i Różalskiego zlyszeć nawet nie 
chcieli o zamiarach  matrymonial. 
nych swych dzieci i zakazali im się 


Podziałało to tak fatalnie na za- 
kochanych, że postanowili pozbawić 
się życia, Różalski kupił kilka tā- 
blefek lamiaalu, po czym przeciął 
sobie żyły u rąk, Również kilka ta: 
kletek iumłaału dał swej ukocha- 


nej. 

Wieśniacy, przechodząc przez po- 
ie znaleźli zakochaną parę bez przy 
tomności. 


Zaałarmowano pogotowie. Lekarz 
po udzieleniu pierwszej pomocy 


przewiózł ofiary do szpitala ubcz: 
pieczalni społecznej. 


Tragedia dwojga młodych wy- 


| o przybyciu do „Grand Hv- tarz osobisty i szofer. 
tela” p. premier wraz z Małżon- 
ika udał się do Sali Malinowej, dur generalski, na głowie nosił 
nr. A-01501, z gdzie spożył kolację w towarzy 
naczelnika wydziału 
urzędu wojc-|p. premiera miała charakter ści 
wódzkiego w Łodzi, p. Stanisła- śle prywatny. 

Wieść o przybyciu p. premie-.wa WRONY, wicestarosty GIEŁ | 
ra lotem błyskawicy rozniosła CZYŃSKIEGO i komendanta po gdzie był obeeny 
się po mieście, To też w chwili, lieji, ELZESSERA - NIEDZIEL. |niu i otwarciu biblioteki ludo- 
kiedy pp. gen. Składkowscy znaj 
dowali się na stopniach, wiodą- 
cych do „Grand Hotelu“, licznie! 
zgromadzeni spacerowieye urzą nę sam, 


P. premier prowadził maszy- 
Obok p. premiera sie- 
sekre- wiciele władz lokalnych. 


| Do granic województwa p. 


1933 


P. premier ubrany był w mun 


| furażerkę. 
| Jak się dowiadujemy, wizyta 


P. premier przybył z Turku, 
na poświęce- 


Warszawy. 


premiera odprowadzali przedsta 


jej jest znacznie lepsze, 
Co się tyczy drugiej ofiary 


miejskiego w Łodzi, CAPICZ- 
POCHOREWSKI, który zamel- 
dował się do red. Lewińskiego. 


Po kilku minutach przybysz 
został przyjęty w gabinecie. Mię 
dzy p. Lewińskim a Capicz-Po- 
chorewskim wywiązała się roz- 
mowa na temat zamieszczonego 
przęd kilkoma dniami na ła- 
mach „Siedmiu groszy“ artyku- 
liku, w którym była mowa o 
tym, że Pochorewski został przy 
jety do magistratu dzięki pro- 
tekcji 1, że rarabła kilkaset zło- 
tych miesięcznie, mimo, że jest 
zaledwie praktykantem. 


Treścią wzmianki poczuł się 
dotknięty Pochorewski, 
gając się zamieszczenia sprosto- 
wania. 


IW trakcie rozmowy  Pocho- 
rewski nagle dobył z kieszeni 
jakiś żelazny przedmiot i zadał 
nim kilka ciosów  dzienikarzo- 
wi. Red. Lewiński wszczął 
alarm. Na pomoc przybiegło 
dwóch pracowników. Pocho- 
rewski zaczął wówczas błagać, 
aby go nie bili. 


IWezwano policję, 
rządziła protokuł. 


P. Lewiński odniósł w wyni- 


która spo- 
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Wezoraj 
w Łodzi... 


Syma ROZENGART, licząca 85 lat, 
zamieszkała przy ul. Ceglanej © wy- 
szła 7 bm, z domu I więcej nie po- 
wróciła, O zaginięciu staruszki powiła 
domiono policję. 

Na przystanku tramwaj przy 
ul. Zgierskiej 2 skradziono DRO- 
BIKOWI (Rzgowska 85) maszynę do 
wyrobu pończoch wartości 1.000 eł. ' 

Przy zbiegu ulic Limanowskiego i 
Masarskiej najechana została przez sa 
mochód 75-letnia Sara GRODŹKA (Li- 
manowskiego 18), odnosząc b. powat- 
ne kontuzje. 

Przy ul. Litewskiej 16 esił mę 
pod nieobecność domowników 76-let- 
ni Antoni ROZNER. Lekarz pogoto- 
wia stwierdził zgon, 

Na ul. Zgierskiej najechana zosta- 
ła przez samochód letoia Miria 
CYMER (Limanowskiego 41), domna- 
jąc złamania prawej nogi. 

W polu przy ul. Bruskiej znalezio- 
no 42-letniego Jana STASIAKA (Towa 
rowa 42), który uległ zatruciu waku- 
lek spożycia większej tłości skażone- 


PZ sowa a. 
a posesji przy elnianej t 
spadł z wozu furman ye Mast 
KURC z Łasku, doznając obrażeń na 
e adgs ciele oraz złamania prawej ve- 
B 

W plekarm przy ul. Legionów 30 
spadł na głowę czeladnika 27-letnie- 
go Majera FUKSA  (Limanowskiegę 
20) worek mąki Fuks uległ ciężkiema 


uszkodzeniu ciała i obrażeniu kcęgo: 
słapa. 


RAD IO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6,20 Muzyka z płyt i gimnastyka 
7.15 Orkiestra rozrywkowa 
12.03 Audycja południowa 
13.46 Utwory P. Czajkowskiego 
14.20 Muzyka obiadowa 
15.15 „Wyobraźmy sobie“ — wesołą 
audycja dła dzieci 
15.30 Rozmowa z chorymi 
16.00 Muzyka operetkowa 
16.45 Urok ziemi podolskiej — poge 
danka 
17.00 „Jak roślina broni się przed 
bakteriami“ — felieton 
17.10 Koncert wymienny do Kato- 
wie i Krakowa 

1750 O wszystkim po troszku 
18.00 „Dynamo - maszyna“ — poga: 
anka 

18.10 Ludwik van Beethoven: Trie 
C-moll op. 1 nr. 8. Wykonawcy: Ja- 
dwiga Szamotulska — fortepian, Stani 
sław Włodarski — skrzypce, Halina 
Kowalska — wiolonczela 

1845 Nowości literackie 

19.00 „Jeanette Mac Donald i Nel- 
son Eddy — solo i w duecie" 

19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Na śląską natę — koncert 


doma- | rozrywkowy 


20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 „Ci, którzy ruszają w życie”, 
rozmowa z abiturientami. 

21.10 „Zapomniane pieśni e epoki 
romantyzmu — audycja muzyczna 

22.05 Muzyka taneczna I piosenki 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
SOFIA (853) 
19.25 „Pajazzo” opera Leoncavallo. 

DROITWICH (1500) 

20.20 Koncert Beethovenowski: W pra 
gramie koncert fortepianowy GC-moll i 
symfonia „Pastoralna“ F-dur 
PARYŻ (1648) 


dur Salnt - Saensa 


kontuzji, m. in. uszkodzenie oka | V, programie koncert fortepianowy 


Obdukcji dokonał lekarz po- 
gotowia, który przewiózł ofiarę 
napadu do domu. 


Władze policyjne i prokura- 
torskie wdrożyły niezwłocznie 
dochodzenie 1 sprawca napadu 
zostanie pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej. i 


ammi | A yy w IMMI mIa Iaa zzz M M m Ňom 
a 
4 b 


(360) 

11.50 Koncert symfoniczny. W 

mie symfonia „Pastoralna" Beethove 
BEROMINSTER (540) 

20.40 Międzynarodowy tydzień mnzykł 
Luzerna 1938. Kompozycje Beetho= 
vena. Dyryguje Fritz Busch, soliste 
Adolf Busch; uwertura „goją 
koncert skrzypcowy | symfonia „ 
roica* nr, 8. 


ESTen] 


oblewając ją wrzącym tłuszczem 


W korytarzu domu przy ul. Szo- 
pena 19 miała miejsce awantura są- 
słedzka na tle nieporozumień o męż 
czyznę, 

Józefa WIERZBICKA  podejrze- 
wała swą sąsiadkę, 22-letnią Zolię 
GRZĘDZIELÓWNĘ, iż prowadzi 
konszachty 7 jej mężem. 

Przygodnie Wierzbicka schwyta= 
ła męża, gdy wychodził z mieszka- 
nia Grządzielówny, co utwierdziło 
zazdrosną kobietę w jej podejrze 


warła w całej okolicy wstrząsające | niach o zdradzie męża. 


wrażenie. 


Postanowiła tedy unieszkodliwić 


rywalkę i natarła na nią z pogrze 
baczem, a gdy Grzędzielówna od- 
parła pierwszy atak, schwyciła gar- 
nek z wrzącym tłuszczem I oblała 
przeciwniczkę, po czym poraniła ją 
tym garakiem. 

Wskutek oblania tluszczerm 
Grzędzielówna doznała poparzenia 
twarzy I szyi, 

Poparzoną odwieziono do szpita 
la w stanie cieżkim 

Wierzbicka zostuja pocłagnieia 
da odpowiedzialności karnej. 
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żajdlowa skierowana 


Dłuższa obserwacja psychiatryczna ustali, czy matkokójczyni działa 


19. VD. — BEIS PORANNY” —. 1939 


E 
4, Zs i 
+ 
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Rozprawa apelacyjna nie rozwiązała tragicznej zząaciki 


Specjalny 
wysłannik 
„Głosu Poran 
nego“ (j; n) 
telefonuje: 
Zajdlowa sta- 
nie za chwi- 
lę przed obli- 
czem sądu a- 
pelacyjnego. 
Stanie obcią- 
Żona wyro- 
kiem doży- 
wotniego wig- 
zienia za 
mord dokona 
ny na własnej córce, 12-letniej 
Zosi, mord, który przed kilku 
miesiącami wstrząsnął opinią 
publiczną, a po dziś dzień nie 
przestał być dręczącą zagadką 
psychologiczną. 

Właśnie wtoczyła się na po- 
dwórze gmachu sądowego przy 
Pl. Krasińskich karetka więzien 
na. Zajdłowa w szarej błuzie 
wolno kroczy przez korytarzyk 
do celi. Głowę opuściła nisko, 
wtuliła ramiona, wydaje się, że 
chwieje się na nogach. 

Przybyła do sądu z więzienia 
na ul. Dzielnej, gdzie przebywa 
od 10 sierpnia. Tego dnia, ubra- 
na w swe zwykłe cywilne ubra- 
nie, w towarzystwie policjanta, 
którego ubiór również nie wska 
zywał na misję konwojenta 
zbrodniarki, opuściła celę w wię 
zieniu przy ul. Kopernika w Ło- 
dzi i tramwajem, jak zwykła 
pasażerka, przewieziona zosta- 
ła na dworzec Kaliski, a stąd po 
ciągiem do Warszawy. 

W, więzieniu na ul. Rakowiec- 
kiej nie było miejsca, skierowa- 
na ją więc do celi więzienia przy 
ul. Dzielnej. 

Jej obrońca, adw. ZALESKI, 
odbył z nią półtoragodzinną roz 
mowę, a teraz czyni ostatnie 
przygotowania do walnej bata- 
lii prawniczej: będzie się starał 
obalić wyrok pierwszej instan- 
cji, dowieść, że Zajdlowa to typ 
patologiczny,  nieodpowiedzial- 
ny za swoje czyny. 

Dopuszczeni w drugiej instan 
cji biegli-lekarze: dr. dr. KURZE 
NIOWSKI i HIGIER studiują 
akta sprawy. Zbadają Zajdlową 
i wydadzą opinię: normalna czy 
anormalna? 

Na sali sądu apelacyjnego 
nieliczna garstka widzów. Prze 
ważają kobiety. Zeszło się rów- 
nież wielu czonków palestry. 
Ro trzeba wiedzieć, że sprawa 
Zajdlowej to nietylko lokalna, 
łódzka sensacja. Jej potworna 
vbrodnia szerokim echem odbi- 
ł. się w całej Polsce, wywołując 

jstrząsy 1 komentarze. 


Zmieniła się bardzo 

Starszy posterunkowy Wpro- 
wadza oskarżoną na salę. Teraz 
mogę się jej uważnie przyj- 


* Z AJDLOWA. 


rzeć. Zmieniła się hardzo. Jest 
niesamowicie blada,  jagdyby 
schorowana. Twarz obrzękła, 


na policzkach jakaś wysypka. 
Siada tyłem do sali i tak jak w 
Łodzi, ani na chwilę nie odrywa 
wzrsku od okna. Jakież tajemni 
ce kryje ta kobieta - matka, któ- 
ra własnymi rękoma udnsiła 
córkę? 

Adw, Zaleski zapowiada sen- 
sącję. Podobno Zajdłowa zmie- 
nia częściowo zeznania, zamie- 
rza mówić, wyjaśniać, tłoma- 
czyć. Może więc zdoła się rozwi- 
kłać zagadkę tej psychiki? Bo 
przecież w Łodzi, już nawet po 
wyroku, nikt nie umiał odpo- 
wiedzieć na pytanie: dlaczego 
zabiła? 

Komplet sędziowski zajmuje 
swe miejsce. Przewodniczy 
s. KRASSOWSKI, wotuja s. s. 


_ | KRAMER i DOBROMESKI, 


0- 
skarża prok. IZDEBSKI, 

Tło sprawy znane. Przecież 
zbrodnię Zajdlowej opiewali 
już nawet domorośli trubadu- 
rzy. 


Tło sprawy 


Maria Zajdlowa, młoda wdów 
ka o wielkim temperamencie, 
żyje pod jednym dachem z cór- 
ką Zosią, dziewczynką grzeczną, 
pracowitą i tylko nieeo nerwo- 
wą. Wzajemne stosunki począt- 


* |kowo poprawne, poczynają się 


psuć z każdym rokiem. Zosia 
rośnie, staje się coraz niewygod- 
niejszą dla młodej matki, kobie- 
ty zmysłowej, żądnej zabaw i ży 
cia. Coraz trudniej przy Zosi 
przyjmować w nocy u siebie 
mężczyzn, ba! coraz trudniej 
ich zdobywać, skoro dorasta ją- 
ca dziewczyna mówi w obeeno- 
ści amanta: „mamo!“ 
Zajdlowa początkowo tylko 
zaniedbuje córkę, po tym po- 
wstaje już przepaść, która pogłę 


bia się i rośnie w nienawiść. Z 
mieszkania wdowy coraz Czę- 
ściej rozlegają się odgłosy awan 
tur, Zosia coraz częściej płacze. 

Matka flirtuje. Flirtuje z Gib- 
kim, flirtuje z innymi. Nie krę- 
puje się córki, ale skrępowani i 
zniechęceni czują się amanci, 
W sferze Zajdlowej mówi się o 
takich rzeczach głośno. Zajdlo- 
wa słyszy coraz częściej, że ma 
jąc dorosłą córkę, powinna 
wreszcie zawinąć do portu, że 
już chyba nie znajdzie mężczyz 
ny, który zechce na dłużej się z 
nią wiązać. Staje się coraz þar- 
dziej pobudliwa. 


Tragiczna noc 


Wreszcie pamiętna noc. Zosia 
leży już w łóżku. Chce czytać. 
Ale matka, która cierpi na ból 
zębów, oświadcza, iż nie pozwo- 
li palić światła. Wreszcie wycho 
dzi i wraca z lekarstwem. Znie- 
cierpliwiona wysłuchuje wymó- 
wek Zosi. Jest zdenerwowana i 


podniecona, I wówczas rodzi się 
potworna myśl o morderstwie. 
Myśl, która kiełkowała może 
kiedyś w umyśle Zajdłowej. Pod 
biega do łóżka Zosi. Dziecko 
boi się, wyciąga ręce. Daremnie. 
Dłonie matki coraz silniej zaci- 
skają się na jej szyi. Jeszeze pró 
buje walczyć, ale już goni reszt- 
kami sił. Wreszcie kona. 


Pod osłoną nocy Zajdlowa 
wynosi w worku ciało zamordo- 
wanej własnymi rękoma córki 
i topi je w kloace. Wraca, kła- 
dzie się spać. Pierwszy akt po- 
nurego dramatu skończony. 


Drugi — to seria matactw, 
mających na celu odwrócenie 
podejrzeń i skierowanie  śŚledz- 
twa na fałszywe tory. A więc 
pomysł z rzekomymi wrogami 
męża, którzy mieli dziecko upro 
wadzić i zabić, anonimy do sie- 
bie i policji, symułowanie omdle 
nia, choroby itp. 


Ucieka dwuch przestępców 


Jednego ujęła policja, 
nej rany, Z 


Urząd śledczy w Łodzi został 
w dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych powiadomiony o 
niezwykłym wypadku, jaki zda 
rzył się w urzędzie gminnym w 
Brzeźnicy pow. radomszczań- 
skiego. 

Przed dwoma dniami sprowa 
dzono do urzędu gminnego w 
Brzeźnicy dwóch niebezpiecz- 
nych przestępców, od dłuższego 


Sąd starościński 
skazał: 


Stanisława CŁAPIŃSKIEGO (Łęczyc 
ka 68) i brata jego Henryka, oraz Ka- 


rola FAJERSZTAJNA (Chrobrego 8) 
oskarżonych o to, że w dniu 24 lipca 
wywołali bójkę i zakłócili spokój po 
8 tygodnie aresztu. 

Delę PINCZEWSKĄ 
18) za przechowywanie narzędzi zło- 
dziejskich na 14 dni aresztu. 

Wolfa PARZENCZEWSKIEGO (Li- 
manowskiego 45) oraz Wolfa POMOC 
NEGO (Lotnicza 12) za łapanie klien- 
tów na ul. Nowomiejskiej i wciąganie 
do składów po 7 dni aresztu. 

Mariana WINERA (Skierniewicka 
15) i brata jego Bronisława (Odyńca 
20) po 7 dni aresztu za to, że w dniu 
24 lipca br, w kuchni dla najbiedniej- 
szych przy ul. Rzgowskiej 7 wywołali 
awanturę i wybili szyby. 

Altera FOBIGERA  (Włodzimierska 
52) za dręczenie koni na 14 dni aresz- 
t 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


W stawie pod Bełchatowem utonął 
w czasie kąpieli 19-letni Szaja BIREN 
CWAJG, zam. w Bełchatowie przy ul. 
Zdzieczyńskiej. Przyczyna utonięcia 
— skurcz mięśni, 

W Tomaszowie Maz. samochód oso- 
bowy najechał na bryczkę, w której 
znajdowało się 6 osób. Bryczka zo- 
stała strzaskana, pasażerowie lekko 
ranni, 

W kolonii Bąkiele cieśla Jan BRUST 
z Grabowa w czasie budowy domu 
spadł z rusztowania, pociągając za 
sobą nieprzymocowaną belke. Belka 
przygniołła cieślę, który w drodze do 
szpitala zmarł. 

W lesie majątku Wielgie pod Wie- 
luniem wybuchł z nieustalonych przy 
czyn pożar, który zniszczył kilkanaś- 
cie metrów drzewa w szczapach oraz 
1 ha młodego lasu, 

We wsi Kowale, .gm. Praszka, pio- 
run uderzył w oborę Józefa STEFA- 
NIAKA i zabił krowę: 

W kilku wsiach pow. wieluńskiego 
jod uderzenia piorunów wybuchły po- 
żary. We wsi Ocinek spłonął dom 
| mieszkalny i obora, we wsi Brzoza 
stodoła ze zbiorami, we wsi Bugaj za- 
groda oraz we wsi Ożegów — stodoła 
ze zbiorami, 


| 


(Łagiewnicka | 


czasu poszukiwanych przez po- 
lleje, a mianowicie Romana Mi- 
kulskiego i Stefana Chlebickie- 
go, zam. w Karolewie, gminy 
Brudzice, pow. .radomszczań” 
skiego. 
Onegdaj wieczorem policja 
otrzymała polecenie eskortowa- 
nia obu ujętych przestępców 
do Radomia, gdzie miano ich 
osadzić w więzienin. Podczas 
eskorty jeden z nich Stefan 
Chlebicki popchnął  eskortują- 
cego go policjanta 1 rzucił się 
do ucieczki. Drugi przestępca 
zaczął uciekać w odwrotnym 


drugi, mimo Gdniesio- 
dolał zbiec 


kierunku. 

Policjanci rzucili się w po- 
goń, przy czym za Chlebickim 
Oddano kilka strzałów. 

Jedna z kul ugodziła Chłebic 
kiego w prawą nogę w Okolicy 
pachwiny. Mimo  odniesionej 
rany przestępca zdołał zbiec do 
lasu i skryć się w gęstwinie, 

W dniu wczorajszym zarzą- 
dzono obławę. Zmobilizowano 
kilkunastu policjantów. Nara- 
zie nie zdołano ująć zbiegłego 
przestępcy. 

Mikulski został ujęty i odsta- 
wiony do więzienia. 
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Na ławie oskarżonych 


Znany rabuś chojeński 


skazany na 2 I pół roku więzienia 


26-letni Stanisław JARYSZEK, 
zam, w Chojnach, znany nożownik, 
wielokrotnie karany za awantury i 
rozboje, odpowiadał wczoraj przed 
sąderu okręgowym Aa nowy ZU- 
chwały napad rabunkowy. 15 kwiet 
nia w godziaach wieczornych. Jary- 
szek wyszedł na „rohotę” wraz z 
kilkoma kompanami. Na ulicy No- 
wo-Zarzewskiej banda opryszków 
natkuęła się na grupę mężczyzn, 
ktérzy wracali z pracy. Byli to No- 
wieki Wiktor, Cholewa Stanisław, 
Saganowski Henryk i Woźniak Wła 
dysław. 


Jaryszzk zbliżył się do Nowiek%ę- 
go i zażądał od niego pieniędzy ma 


wódkę. Gdy Nowicki odmówił, Ja- 
ryszek usiłował go ugodzić nożem. 

Trafił jednak w kolegę Nowic- 
kiego, Chkolewę, którego ranił w 
głowę. Wywiązała się formalna bój 
ka, w trakcie której napastnicy o: 
perowali nożami. Napadnięci rato- 
wali się ucieczką, po czym Nowic- 
ki skrył się w swym mieszkaniu 
przy ul. Kruczej 28. Jaryszek w 
ślad za Nowickim wpadł do miesz. 
kania, 7 którego zrabował różne rze 
czy, m. in. żelazko do prasowania. 

Z pośród całej bandy awanturni- 
ków ujęty został tylko Jaryszek 
Sąd skazał go na 2 i pół roku wię- 
zienia z pozbawieniem praw na lat 


pięć. 


Pomoc dla dzieci hiszpańskich 


organiżowali członkowie partii komunistycznej 


Pod zarzutem działalności komu- 
nistycznej zasiedli wczoraj na ławie 
cskarżonych sądu okręrowego w 
Łodzi: 30-letni Mojżesz RABINO- 
WICZ, 26-letni Herszlik KAŁMA, 
21-letni Dawid FUKS, 26 letnia Ru- | 


chla URSTEIN - JASION i 26-let- | wiano na posiedzeniu 


bia Nacha ZALCMAN. 


2 kwietnia władze zostały zawia 
dumicne, że w mieszkaniu przy ul. 
Fieprzowej 18 odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicy hałuckiej 


i lewej partii komunistycznej w 
Polsce  Zarządzono obserwację 
wchodzących do wspomnianego 


wyżej domu, da miesękania Jenty 


Frydman, gdzie odbyć się miało po- 
siedzenia. W pewnej chwili policja 
wkroczyła do mieszkania, aresztu 
jąc obecnych. 

Znaleziono przy nich referaty ko- 
nanistyczne. Jak się okazało oma- 
sprawę po- 
mocy dla dzieci w Hiszpanii. 

Do przynależności do partii ko- 
munistycznej przyznali się tylko 
dwaj podsądni, a mianowicie Rati- 
nowicz i Kałma, pozostali nie przy- 
znali się do winy. 

Wezoraj sąd przesłuchał 


zostania dzisiaj, 
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kilku | sadzie 
nastu świadków. Wyrok ogłoszony |nłósł więc jeszcze 


Zajdlowa zgłasza się do poli- 
cji. Przed komendantem  Elzes- 
serem - Niedzielskim próbuje 0- 
degrać komedię nieszczęśliwej 
matki, która błaga o odnalezie- 
nie zaginionej córki. 


Gdy manewr ten zawodzi, gdy 
policja ustala, że anonimy pisa- 
ła własną ręką nowa seria 
matactw. Po tym już tylko obo- 
jętność. Trzeba wszystkich do- 
wodów winy, aby się przyznała, 
ale żaden, nawet fotografia 
zwłok Zosi, wyłowionych z klon 
ki, nie wystarczy, aby się zała- 
mała. 


Staje przed sądem w, Łodzł. 
Wyrok dożywotniego więzienia 
i druzgocące motywy. 

Może teraz po kilku miesłą- 
cach rozmyślań w celi, zacznie 
mówić? 


Opinia psychiatrów 


Przewodniczący otwiera TO% 
prawę. 

Przed odczytaniem referatu 
ma być wysłuchana opinia bie- 
głych odnośnie stanu psychicz- 
nego i fizycznego oskarżonej. 
Lekarze proszą o przerwę. Sąd 
przychyla się do tego wniosku i 
przez blisko dwie godziny trwa- 
ją badania w obecności proku. 
ratora i obrońcy. Po tym biegł 
lekarze formułują swoje wnio 
ski I rozprawa zostaje wznowio: 
na. 

Opinia lekarzy jest zgodna. 
Po szczegółowych badaniach 
stwierdzili oni co następuje: Zaj 
dlowa jest typem histeriozoficz- 
nym (ma skłonności do płaczm, 
przy zamknięciu oczu traci rów: 
nowagę, kolana  ustawieznie 
drgają nerwowo) o  skłonnoś- 
ciach do konfahalacji t. j. 
ślamia i fikcyjnego traktowania 
zagadnień życiowych. Określo- 
nego cierpienia natury ogólnej 
o charakterze nerwowym 
stwierdza się. Nie można jednak 
na podstawie jednorazowego ba 
dania ustalić, czy Zajdlowa w 
każdej sytuacji życiowej działa 
z rozeznaniem. 

Z tych względów biegli uwa» 
żają, że oskarżoną należy skie- 
rować na dłuższą obserwację da 
zakładu psychiatrycznego. 

Po wysłuchaniu opinii bie- 
głych, przewodniczący zwraca 
się do stron o wnioski. 

PROKURATOR: Wobec takie- 
go orzeczenia lekarzy wnoszę e 
skierowanie oskarżonej do za- 
kładu psychiatrycznego w Twor 
kach dla uzyskania opinii o jej 
stanie psychicznym. 

ADW. ZALESKI: Przyłączam 
się do wniosku pana prokura- 
tora. 

Przewodniczący po krótki 
naradzie na sali, ogłasza 
nowienie skierowania Zajdła- 
wej na obserwację do Tworek f 
odracza sprawę. 


Decyzja sadu 


Zajdlowa słucha tego wszyst= 
kiego najzupełniej obojętnfa. 
Nawet nie mrugnie powiekami. 
Wychodzi apatycznie za poll- 
cjantem, rozmawia jeszeze chwi 
lẹ przyciszonym głosem z adw. 
Zaleskim i ginie w korytarzy.» 

W. ten sposób, narazie, twy- 
ciężyła koncepcja obrony. Gdy- 
by w Tworkach uznano Zajjla- 
wą za anormalną, zmieniona zo- 
stałaby automatycznie kwalfi- 
kacja jej czynu (do tej pory art. 
225 K. K.), a tym samym i wy- 
miar kary. 

Pierwszy termin rozprawy w 
apelacyjnym nie przy- 
rozwiązania 
zagadki mordu Zajdlowej.+ 


Łódź, 19 sierpnia 1938 r. 


Japonia 


Wojna z Chinami doprowadziła Ja- 
ponię do napiętej koncentracji wszyst 
kich sił gospodarczych.  Japonla nie 
może, jak Stany Zjednoczone lub W, 
Brytania, czerpać z pełnego. Jej go- 
spodarstwo jest raczej delicytowe, | 
które z trudem tylko przez produkcję | 
stopniowo przyłączonych kolonii | In- 
nych obszarów, miało być uzupełnio- 
ne. = 

Powstała tedy konieczność ścisłego 
zorganizowania gospodarstwa i nało- 
żenia na wolną inicjatywę szeregu n- 
graniczeń. Jest to w Japonii znacznie 
łatwiejsze, niś w innym państwie. 


W społeczeństwie japońskim jest sil | 


nie rozwinięta świadomość narodowa, 
a kierownictwo gospodarstwa prywat- 
nego spoczywa w rękach niewielu in- 
dzi. 

I tak kontroluje nprz. baron Mitsul 

re swym gigantycznym koncernem 20 
procent kapitału, Inwestowanego w Ja 
ponil 4 30 procent handlu zagranicz. 
nego. 

Handel oparty był na forsowaniu 
eksportu, określanego często Jako dum 
ping. Niskie ceny umożliwione były 
przez niską stopę życiową robotników 
japońskich, a rząd dążył do włączenia 
nowostworzonego przemysłu, mimo 
niekorzystnej, od nowoczesnych ob- 
szarów gospodarczych odległej geogra- 
ficznej sytuacji do wielkiego Swiata- 
wego kompleksn gospodarczego. 

Dzisiaj natomiast japoński dumping 
praktycznie skończył się, Tylko tam 
są japońskie towary jeszcze rzeczywi- 
ście konkurencyjne, gdzie taryfy prze- 
wozawe są szczególnie korzystne, 

Charakterystycznym jest, że amery- 
kańskie domy towarowe ogr ły 
swoję zamówienia w Japonii o prze- 
szło dwie trzecie w stosunku do roku 
ubiegłego, przy czym, coprawda, od: 
grywa pierwszą rolę również bojkot 
Jnponii. Ten bojkot, pogorszenie sytu- 
acji gospodarczej na obszarach zbytu 
i wzmożone zapotrzebowanie we- 
wnętrzne na skutek ogromnych po- 
trzeh wojennych, znacznie zredukowa- 
ły wywóz wobee r. ub. Mimo to ja- 
poński bilans handlowy za plerwsze 
półrocze 1938 r, wykazuje ujemne sal- 
do tylko 196 milionów jenów, wobec 
641 milionów w rokm ub. Było to tyl- 
ko możliwe przez hamowanie przywo- 
zu. — 

W uwiązku z tym obniżyła się sto- 
pa życiowa, na eo wpłynął m. in. w 
związku z tym sakas produkcji tka- 
nin bawełnianych A handel ni oras 
zupełne przestawienie spożycia piry 
walnego na stuprocentowe tkaniny Œ 
włókna sztucznego. 


Ohecnie japoński minister finansów 
ikeda opracował nowy program pod- 
niestenia handlu zagranicznego, Eks- 
port może być tylko wtedy zwężony, 
jcżeli przemysłowi, pracującemu na 
wywóz, będą oddane do dyspozycji 
wystarczające Ilości surowców zagra- 
nicznych. 


Z tego powodu tworzy się nową or- 
ganizację, która ten ruch zapotrzeho- 
wania importu ma dokładnie kontro- 
łować, a przede wszystkim oddaje silę 
do dyspozycji poważną kwotę 300 ml- 
żonów jenów w złocie na dodatkowe 
zakupy surowców. 


Stosunkowo bogata w złoto Japo- 
via dysponuje jeszcze dalszym! 500 mi 
Donami jenów w banku państwowym. 
Cała organizacja jest tak zbudowana, 
że ta dodatkowa kwota w złocie ma 
znowu powrócić przez wzmożony wy- 
wóz w wartościowych dewizach. 


W związku z tym ograniczono nawet 
Pywóz do zależnych od Japonii obsza- 
üw północnych Chin i Mandżakuo ta- 
kich towarów, które mogą znaleźć 
rbyt w krajach, w których nie ma o- 
graniczeń walutowych, 


Domieszki włókien 
w Japonii 


Rząd japoński podwyższył procent 
przymusowej domieszki włókien syn- 
tetycznych dla tkanin produkowanych 
z wełny, Domieszka ta ustalona zosta: 
ła na 50 proc. zawartości włókna w tka 
ninie, przy czym dotyczy ona produk- 
cji dia potrzeh rynku wewnętrznego. 


Dotychczasowy procent domieszki 
wahał się w granicach od 20 do 30 pro 
cent, 


Sprzedaż wyrobów ezysto wełnia- 
nych na rynku wewnętrznym i w Man 
dżukuo została zakazana, gdyż artyku- 
ły te słnżyć mają wyłącznie dla po- 
trzeb eksportu oraz dla armii. 


GŁOS HANGE 
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iódź obawsa siç powitań 


Pod wpływem wypadków politycznych — na giełdzie zniżka 


| Na rynku walorów tendencja dia 


papierów procentowych była w dal- 
szym ciągu utrzymana, Kursy po- 
| życzek wykazały normalne, zresztą 
i nieznaczne wahania, przy średnich 
obrotach. ' 

Nalemiast kursy akcji przemysło- 
wo - finansowych, wbrew oczekiwa- 
niu, lekka obniżyły się. Zniżki obec 
nej nie można tlumaczyć realizacją 
zysków przez siery giełdowe, gdyż 
zostały one już zrealizowane w u- 
biegłym tygodniu. Obecnie zaś mia- 
ły nastąpić dalsze transakcje, bo- 
wiem barometr giełdowy w dalszym 
ciągu wróży koniunkturę pomyślną. 

Stałe się jednak nieco inaczej. 
Sfery giełdowe, które miały przez 
dalsze transakcje wywołać zwyżkę, 
wskutek wiadomości o mobilizacji 
w Niemezech, i co za tym idzie, o 
możliwości zaostrzenia zatargu mię 
dzy Czechosłowacją a Niemcami — 
powstrzymały się narazie od zaku- 
pów. 

Dodać jednak należy, iż jakkol- 
wiek tendencja na rynku akcjowym , 
jest obecnie słabsza — nie widać | 
absolutnie większej podaży akcji. | 
Posiadacze akcji rozumieją bo- 
wiem, Iż z chwila zażegnania kon- 


Hikta, kursy znów zaczną zwyżko- 
wać. 

Zrozumiałe, iż jeśli chodzi o re- 
akcje giełdy, to nigdy nie dadzą 
się ene w zupełności 
— nie mniej sfery giełdowe są za- 
zwyczaj dobrze  poinformowanc; 
tylko nieprzewidziane okoliczności, 
zmieniają bieg rzeczy. 

Transakcji papierami wartościo- 
wymi dokonywano wczoraj według 
kursów następujących: 

4 i pół proc. państwowa pożycz- 
ką wewnętrzna nadal utrzymała się 
na poziomie poprzednim W dal- 
szym ciągu obracano nią po 67.15 
w kupnie, 67.65 w sprzedaży. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
miała tedencję niejednolita. 1 em 
zwyżkowała o 15 pkt. i obracana 
nią po 83.15 kupno, 83,45 sprzedaż, 
Natomiast II em. tej pożyczki nie 
wykazała zmian i nadal płacono za 
nią 82, żądane 82.50. 

4 proc, prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) straciła, uzyskane 0- 
regdaj 10 pkt, Na rynku prywat: 
nym obrącano nią po 42,50 w pła- 
seniu, 43 w żądaniu, 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
poprawiła swój kurs o 25 pkt. Za 


przewidzieć , skie nie wykazały zmian, 


grubsze odcinki tej pożyczki płaco- 
no 67, żądano 67,50, zaś do drobne 
66.75 kupno, 67,25 sprzedaż. 


4 i pół proc. listy zastawne ziem, į 


W dal- 
szym ciągu obracano nimi po 63 
kupno, 65.50 sprzedaż, 

5 proc. listy zastawne m Wart- 
szuwy z roku 1933 obniżyły się o 
25 pkt. Obracano nimi po 73.25 w 
płaceniu, 73.75 w żądaniu, zaś za 
4 i pół proc, listy warszawskie pła- 
cono 74.75, żądano 75.25. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
z roku 1933 po długich wahaniach, 
obniżyły się w stosunku do poprzed 
niego kursu oficjalne o 50 pkt, O- 
bracano nimi po 65.75 kupno, 66.25 
sprzedaż. 

Na rynku akcjowym — jak wspo: 
mnieliśmy — lekka zniżka, Akcje 
Banku Polskiego były bez zmian: 
124.50 kupno, 125,50 sprzedaż. Na- 
iomiast akcje Banku Zachodniego 
straciły 25 pkt. i płacono za nie 
39,25, żądano 40.25, zaś „żyrardow: |1 
skie" zanotowały największą zniż- 
kę; straciły bowiem uzyskane 150 
punktów; obracagó nimi po 61 ku- 
pno, 62 sprzedaż. 


Wstrzymanie egzekucji u rolników 


Stare zapasy mąki będą sprzedawane bez opłat interwencyjnych 


Egzekucje akarbowe w gospodar: | 


stwach rolnych za zaległe podatki 
przesunięto o półtora miesiąca, 


Minister skarbu wydał zarządze- 
nie, na podstawie którego okres 
wstrzymania am kucji skarbowych 
zostaje przedłużony na terenie całej 
Polski do 15 października r. b. 


Od 5 września zaczną wpływać 
opłaty od mąki | kaszy na fundusz 


Brak pieniędzy I 


Wśród szeregu wydarzeń zwią 
zanych z sytuacją polityczną — 
na podkreślenie zasługuje nara- 
da czołowych wieieli 
kół gospodarczych Niemiec, któ 


interwencyjny, którego zadaniem 
kędzie podtrzymywanie cen zbóż na 
| gospodarczo uzasadnionym pozio- 
„imie, Ustawa, wprowadzająca te o- 
płaty, wejdzie w życie 5 września 
r. b. wraz z rozporządzeniem wyko- 
rnawczym 

Opłaty w wysokości 3 zł. od 100 
kg. mąki I kaszy ściągane będą w 
ten sposób, że młyny wykupią w 
urzędach skarbowych specjalne ety- 


z Hitlerem I Goeringiem 


skami © zamierzonej „tdaninie 
zbrojeniowej“. Miałaby ona na- 
stąpić mowe podatki, których 
wprowadzenia rząd chciałby u- 
niknąć ze względów politycz- 


rzy przyjęci zostali przez Hitle- nych. 


ra w obecności Góringa. 

Konferencja, o której przebie 
gu nie wydano żadnego komuni 
katu, wywołała powódź pogło- 
sek. 

Przedmiotem narad miały być 
sprawy surowców, zw 
zaś braku żelaza i drzewa dla 
celów budowlanych. 

W rozmowach = Hitlerem i 
Góringiem miano poruszyć kwe 
stle zapotrzebowania finansowe 
go dla celów planu czteroletnie- 
go. Zostało to wywołane pogło- 


Ohejmuje ona zarówno szero- 
kie sfery społeczeństwa, jak i ka 
pitał przemysłowy i finansowy. 


akcji niemieckich 


Na głełdzie berlińskiej po- 
nownie  zaakecentowała się, 
trwająca już od szeregu tygo- 
dni, zniżkowa tendencja. 

Popyt na akcje był tak mini 
malny, że na poważne trudno- 


nłowych jak 
ści natrafiał nawet zbyt bardzo | Deutsche Waffen. 


kiety — jedne 3-złotowe do nale- 
piania na workach z mąką I kaszą 
dla sprzedaży wewnętrznej, drugie 
bezpłatne dla mąki i kaszy, prze- 
znaczonej na eksport. 

Zapasy mąki i kaszy, które przed 
5 września wyjdę z młynów I znaj- 
dą się u hurtowników, będą mogły 
być sprzedawane bez opłat w cią- 
gu 2—3 tygodni. 


|„Danina zbrojeniowa” w Niemczech 


surowców — przedmiotem narad 


sfer gospodarczych 


niedużych ilości. Akcje przed- 
siębiorstw elektrycznych wy- 
kazały spadek do 5 punktów, 
natomiast akcje innych kate- 
gorii — do 3 punktów, 

Jest to najcięższy krach od 
czasu adzenia kontroll 
glełd przez Hitlera w r. 1938. 

Olbrzymie ilości papierów zna 
lazły się na rynku, pomimo usi- 
łowań banków, które próbowa- 
ły opanować krach, ale musia- 
ły wycofać się po krótkiej inter- 
wenejł. 

Szczególnie silnie zniżkowały 
papiery związane sz Czechosło- 
wacją i Europą Środkową. Zniż 
ka nie ominęła walorów zbroje 

Borsig, Siemens, 


Przedzalnie zarobkowe bez zamówień 


Trudności płatnicze przedsiębiorstw przemysłowych 


Ożywienie we włókiennie- 
twie spowodowane przygotowa 
niami do produkcji zimowej, 
narazie nieujawniło się w przę 
dzalnietwie zgrzebnym. Jest to 
dowód osłabienia produkcji na 
kładowa - włókienniczej, ponie 
waż opiera się ona na przę- 
dzalniectwie zgrzebnym i wigo- 
niowym i normalnie, już od po 
czątku sezonu, nakładcy Ściśle 
współpracują z przędzalnika- 
mi. 


ceny manufaktury 
muszą być uwidocznione 


Wczoraj weszła w życie nowa 
nstawa o nadzorze nad podażą 
artykułów pierwszej potrzeby. 


|czymi, ale we wszystkich skła- 
dach, przy każdej sztuce towa- 
ru hędzie musiała znajdować się| w 


W ostatnich tygodniach uru- 
chomienie w  przędzalniach 
zgrzebnych i wigoniowych zo: 
stało powiększone, a większość 
fabryk pracowała na dwie 
zmiany. Przy pracy na dwie 
zmiany, nie starczyło zamó” 
wień ze strony nakładców, t. $. 
przędzalnie przy zwiększonej 
produkcji wykonały już wszyst 
kie zamówienia nakładców. 

Nakładcy pracują więc bar- 
dzo ostrożnie, A produkcja 
mniejszego przemysłn jest moc 
no ograniczona. 


Ostrożność w produkcji wy- 
wołana została celasnotą gotów- 
ki na rynku, odczuwaną voraz 
bardziej dotkliwie. Producenci 
obawiają się zbytniego ungażo- 

wanią w produkcji w obliczu 


Między innymi ustawa ta do- kartka, wymieniająca cenę za je zmian na rynku surowtowym 


tyczy przemysłu włókiennicze- 
go. 

Nietylko w wystawach 
pów z materiałami 


skle- 
włókienni- 


den metr. Za nieuwidocznienie 
ceny nakładane będą wysokie 
srzywny. 


i sytuacji na rynkach rolnych. 

Również nowe ujecie zaga- 
dnienia zwretów towarowych 
przez włókiennictwo łódzkie 


spowoduje ostrożne zakupy 1e 
strony prowincjonalnych od- 
biorców. 


Miernikiem niekorzystnej sy- 
tuacji przędzalnictwa są wy- 
jąkowo złe warunki finansowe 
przedzalń przy wvnłącie praco 
wnikom oraz robotnikom ich 
należności oraz płatności naj- 
bardziej pilnych. Sytuację fi- 
namsową pogarszają trudności 


na prywatnym rynku dyskonto |szy 


wym. Dyskonterzy odmawiają, 
względnie dyskontują bardzo 
ostrożnie weksle klientowskie. 


Pn 


Łódź, 19 sierpnia 1938 r. 


Rynek pieniężny 
Urzedowa ceduła 


giełdy warszawskiej 


Na węzorajszym zebranin głlełd, 
walubowo - dewizowej w Warszawio 
tendencja dla dewiz przeważnie sła 
ba, przy obrotach normalnych, Noto- 
wano: Amsterdam 290,90, Bruksela 
89.50, Helsingfors 11,45, Kopenhaga 
115.80, Londyn 25.93, Montreal 5.50, 
Nowy Jork 5.80.88, Nowy Jork — ka- 
bel 5.31.13, Oslo 130.25, Paryż 14.52, 
py 18.33, Sztokholm 132.75, Zurych 
121.80, Bank Polski płacił ga dolary 
amerykańskie 5.28, kanadyjskie 
5.28.50, floreny holenderskie 289.90, 
franki francuskie 14.46, szwajcarskie 
121,80, belgi belgijskie 80.26, funty 
angielskie 25.84, palestyńskie 25.45, 
guldeny gdańskie 99.75, koron: 
kie odcinki do 20 koron 16.45, 
115.25, norweskie 129.60, szwedzkie 
133.10, liry włoskie w odcinka® do 
50 lirów 32.85, marki fińskie 11.25, 
niemieckie srebrne 95. 

AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja = 
słabsza, przy obrotach wiek 
kiem Polskim i aer ny E otowa- 
no: Bank Polski 125, Bank Zachodni 
39.75, Węgiel 84.75 — 34, Słarachowi- 
ce 42.75 — 43 — 42.50, Żyrardów 61.50 
Ostrowiec 69 — 08.25 — 88.50, 
py 90, Haberbusch 57.76, M 

6.25. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tende® 
cja była również słabsza, przy więk 
szych obrotach 4 i pół proc, poł. we: 
wnętrzną, Notowano: 8 proe, inwest 
I em. 83.25 — 838,40, seria 93.50 -- 
93.70, II em. 82.25, 4 proc. dolarowĘ 
42.75, 4 i pół proc. wewnętrzna 67 
4 proc. konsol, 67,25, drobne 67, 4 
pół ziemskie 65,25, 5 proc. Warszawy 
z 1933 r. 73.50, 5 proc. Łodzi 1933 r. 
66.25 — 66, 4 i pół proc. Warszawy 
75, 4 proc, Piotrkowa z 1983 r. 65. 

W obrotach prywatnych: 3 proe. 
renta ziemska odcinki po 5,000 zł. — 
52 — 51.50, po 1.000 zł. 54, po 500 st 
58, Rudzki 11,50 — 11.25. 

GIEŁDA ŁODZKA 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym 

w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupo 
Inwestycyjna I em. 83.50 83.25 
TCA II em. 82.50 82.25 
Dolarów. 43.00 42,76 
E aahi oyj jna 67.25 67.00 
Wewnętrzna 67.75 87450 
Bank Polski 127.00 136.00 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
to 17.00 — 17.28 
Pszenica jednolita 22.75 — 23.8 


Pazemica zbierana 22.50 — 22.76 
Owies II 18.50 — 18.75 
Maki pszenne lus —% 


piu 
Maka Żytnia I 5025 28.75 — 29.28 
Mąka żytnia razowa 21.00 — 22.00 
Mąka żytnia I 65% 26.75 — 27.28 


Mąka żytnia II 17.00 — 18.00 
Mąka ziemniaczana 

superłor 1— — MM 
Otręby żytnie 10.00 — 10.35 
Otręby pszenne gr. 10,75 — 11.-— 
Otręby psz. śr. 10.50 — 10.76 
Kasza gryczana 31.00 — 32.00 


Tendencja na pszenicę lekko rwyt- 
kowa, na resztę notowań — spokojna. 
Ogólny obrót: 1819. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


0, 8 


Październik 6.29, grudzień 
pies £38, 8.34, marzec 8.30, maj 
eo 8.35, 


LIVERPOOL, 
Otwarcie s dn, 18, 8 
Październik 4.59, 

ezeń 4.68, marzec 46.73, maj aj Tr” 


w  przedsiębiorstwie 
żydowskim we Włoszech 


BAZYLEA, 18. 8. (Tel. wł.) 
Donoszą x Triestu, że rafineria 
nafty „Aquila, stanowiąca win- 
sność żydowską, otrzymała ko- 
misarza, Został nim mianowany 
senator Giannini. Jest to pierw- 
komisarz faszystowski w 
przedsiębiorstwie żydowskim 
we Włoszech. Oczekiwane an 
dalsze tego rodzaju nominacje. 


A Z S W O, EC 


OO A ETA AOANAEŃ 


Kupcy litewscy w Łodzi 


nawiązali stosunki z przemysłem włókienniczym 


Po nawiązaniu normalnych 


stosunków dyplomatycznych z 
Litwą przyszła obecnie kolej na 


ożywienie wymłany towarowej. 


W związku z tym bawiła wczo 
raj w Łodzi grupa kupców litew 


skich, która przeprowadziła sge 
reg rozmów z przemysłoweani! 
łódzkimi w sprawie eweniual- 
nych większych tranzakcji to- 
warami włóklenniezymi. 


GŁOS SPORTOWY 
Piłkarze walczą © wielką stat 


o tytul mistrzowski, 


Amstrong 
kolekcjonuje tytuły 


(W czwartek nad ranem, we- 
dług ezasu środkowo - europej- 
skiego rozegrany został mecz 
bokserski o mistrzostwo Świata 
wagi lekkiej pomiędzy dotych- 
czasowym mistrzem Lou Amber 
sem i Henry Amstrongiem. Zwy- 


ciężył Amstrong na punkty po]: 


15-rundowej walce. 
Czarny Amstrong 


potrójnym mistrzem śŚwiała w 


jest teraz 


_|ale są wątpliwości 


kategoriach: piórkowej, lekkiej | ¿ 


i półśredniej. 
Amstrong 
przeciwnika Chmielewskiego, 


Rotholc 


pertraktuje z manażerami 


Rotholc przebywa w Paryżu. | 


W kołach bokserskich twierdzą, 
że prowadzi on pertraktacje z 
manażtrem rosjaninem Kras- 
sowskim, który opiekuje się 
też Locatellim i ma bardzo do- 
brą markę w Paryżu. 

Krassowski afiarował Rothol 
cowi, który mu się bardzo po- 
dobał, dobre warunki, ale do 
podpisania kontraktu nie do- 
szło przede wszystkim dlatego, 
że Rothole miałby duże trud- 
ności z wyrobieniem sobie pra- 
wa pobytu i zarobkowania we 
Francji. 


Nie lubią zwycięstw 
polskich sportowców 


Na wstępie recenzji z turnieju te- | 
nisowego o mistrzostwo Sopot, w 
którym polacy pokonali we wszyst- 
kich najważniejszych konkuren- 
cjach niemieckich graczy — zamie- 
szcza fachowe pismo  „Tennia- 
sport” nast. uwagi: 

„Rozczarowanie gdańskich spor- 
towców było ogromne, Na wskroś 
niemieckie miasto Gdańsk, które 
jest jedynym poza granicami Nie- 
miec leżącym okręgiem DRL (Nie- 
mieckiego Zw. Sport.) oddzielone 
wbrew własnej woli Traktatem 
Wersalskim od Rzeszy, przyłącza 
ne do polskiego obszaru celnego, 
— musi domagać się innej opieki 
od swych rodaków. 

Skoro wśród 32 uczestników by- 
ło 19 polaków, 4 gdańszczan i zale- 
dwie 8 niemców, to chyba wreszcie 
zrozumieją nasze władze, że spo- 
dziewaliśmy się czegoś innego”. 

Jak za tym widzimy, zwycięstwą 
polskich gości bardzo nie w smak 
poszły gdańszczanom i mamy na- 
dzieję, że Baworowski, Tłoczyński 
i Hebda spiszą się równie dobrze i 
w przyszłym roku. 


Litwini szykanują 
sport polski 
Jak donosi organ pełaków w Li- 
twie „Dzień Polski” fitewski mini- 
ster spraw wewnętrznych płk. Leo- 
nas zakomiinikowa? przedstawicie- 


lowi polskiego klubu sportowego 
„Slavia”, który to klub miał być 
założony na miejsce zamkniętego 


klubu „Sparta, że statut nowego 
klubu nie zostanie zatwierdzony. 


Przygołowania 
s dr dagh 
olimpijskie Finów 

Wslępne prace przygotowaw- 
cze do olimpiady w Helsinkach 
są już w pełnym toku. Pod adre 
sem fińskiego komitetu olimpij 
skiego napływają z całego świa- 
tą setki listów. 

Rząd republiki fińskiej przy- 
znał dotację w wys. 12 milionów 
marek na rozbudowę stadionu 
olimpijskiego. 

Uchodzi za pewne, że olimpij 
ski łurniej piłkarski dojdzie do 
skutku. Półfinały i finały mają 
się odbyć na stadionie olimpij- 
skim w Helsinkach, natomiast 
wstępne gry eliminacyjne w po- 
szęzególnych państwash, 


upatrzony jest na|- 


_ | malnej. 


utrzymanie się w 


i awans do exiraklasy 


covia zwróciła się do PZPN z za 


'/|pytaniem, czy nie może Młyna- 
: |rek brać udziału już teraz w jej 
- |barwach. Odpowiedź z PZPN je- 


= [szcze nie nadeszła i do tego cza 


BRYN JONES 


najdroższy piłkarz świata, zakupio- 

ny przez londyńskie Arsenal od 

Wolverhampton Wanderers za 350 
tysięcy złotych. 


lak wygląda 
tabela ligowa? 
W, związku z wznowieniem 


rozgrywek ligowych, warto przy 
pomnieć oblicze tabeli: 


gier pkt. st.br. 
1. Ruch 10 13 30:19 
2. Warsz. 10 13 26:21 
3. AKS. 10 11 22:14 
4. Pogoń 10 11 11:11 
5. Wisła 10 11 15:15 
6. Cracovia 9 9 17:20 
7. Śmigły 10 9 18:24 
8. Warta 10 8 30:26 
9. LKS. 0 75 1t<z2 
10. Polonia 9 6 16:24 


Cracovii przeciwko Ł.K.S. 


Cracovia ma już skład prze- 
ciw ŁKS-owi ustalony. W bram- 
ce Radwański, w obronie Pająk 
i Lasota, w pomocy Majeran, 
Griinberg i Góra. Jedynie w ata- 
ku może zajść zmiana na stano 
wisku prawego łącznika. 

Jest tutaj problem Młynarka, 


'|su Cracovia nie ma zamiaru ry- 


zykować. 

Problem Młynarka jest iden- 
tyczny ze sprawą Frankusa, któ 
ry również nie może grać w 
ŁKS-ie. 

O ile by więc Młynarek nie 
mógł na razie grać, wówczas 
skład ataku będzie następujący: 
Skalsk, Stępień, Korbas, Szeli- 
ga, Zembaczyński. 


w niedzielę ? 


IW najbliższą niedzielę, d. 21 b. 


m. wznowione zostaną po letniej 


przerwie rozgrywki © mistrzo- 
stwo ligi. W pierwszą niedzielę 
jesiennej rundy odbędą się nast. 
mecze: W Warszawie na stadio- 
nie Wojska Polskiego o g. 17-ej 


walczy Warszawianka z Wisłą. 
Zawody prowadzi p. Kuchar. 

W Krakowie: Cracovia —ŁKS. 
sędzia p. Pichelski. 

W Poznaniu: Warta — AKS., 
sędzia p. Rettig, 

IW Wielkich Hajdukach: Ruch 


Terminarz 


pozostałych meczów 

ligowych 

Termioarz pozostałych meczów 
ligowych przedstawia się następu- 
jąco: 

28 b. m.: Wisła — Śmigły, Polo- 
nia — Cracovia, ŁKS — Warta, 
Pogoń — Warszawianka, AKS — 
Ruch; 


4 września: Cracovia — AKS,| mistrzostw Łodzi 1938-39 


Polonia — ŁKS, Warta — Pogoń, 
Ruch — Wisła, Śmigły — Warsza- 
wianka; 

11 września: 
Warszawianka — Ruch, Pogoń — 
Polonia, AKS — ŁKS, 
Cracovia; 

2 października: Cracovia — Wi- 


Śmigły — 


natury for- 
Młynarek nie jest bo- 
'|wiem jeszcze zgłoszony od dwu 
'|miesięcy. Ponieważ jednak prze 
á (chodzi on z klasy do klasy, a w 
jego poprzedniej klasie mistrzo 
stwa zostały już ukończone, Cra 


ma 


sta, Pelonia — Warszawianka, War 
ta — Ruch, ŁKS -— Pogoń, AKS 
— śmigły; 

9 pazdzisratka: Wisła — Polc- 
nia, Warszawianka — Cracovia, Pa 
goń — AKS, Rach — ŁKS, Śmigły 
— Warta; 

16 października: Cracovia — Fo- 
geń. Polonia — Warta. ŁKS — 
Warszawianka, AKS — Wisła, Śmi- 
gły — Ruch; 

30 października: Wisła — ŁKS, 
Warszawianka — AKS, Warta —- 
Cracovia, Pogoń — Śmigły, Ruch 
— Poloniz, 

Termin meczu Cracovia — Polo 
nia nie został jeszcze ustalony. 


Trener Schurman 
w Berlinie 


Trener ŁKS-u Rudolf Schur- 
man wyjechał do Berlina na 
trzytygodniowy dokszta.cający 
(obowiązkowy) kurs trenerów 
piłkarskich, zorganizowany 
przez Niemiecki związek zawo 
dowych trenerów P. N. 


z Garbarnia 
gra UTouring w puli 
finałowej 
PZPN ustalił już szczegółowe 


terminy spotkań puli finałowej. 
Przedstawiają się one następują 


co: 


28 sierpnia: Garbarnia — U- 


nion Touring., PKS — Śląsk. 


4 września: Union Touring — 
Śląsk, Garbarnia — PKS. 


11 września: Śląsk — Garbar- 


nia, Union Touring — PRS. 


2 października: Śląsk — U- 
nion Touring, PKS — Garbar- 


9 października: Union Tou- 
ring — Garbarnia, Śląsk — PKS! 


16 października: Garbarnia 


Jesienna runda . 


— wylosowana 


Mistrzostwa piłkarskie łódzkiej 


się 4 września. W związku z tym 
odbyło się onegdaj w lokalu ŁZOPN 
przy udziale przedstawicieli zainte- 
resowanych klubów rozlosowanie 


Po sukcesy na mistrzostwa świala 


wyjeżdża do Paryża ośmiu lekkoatletów polskich 


Komisja 
Lekkoatletycznego ustaliła na 
wlorkowym posiedzeniu osta- 
teczny skład rerezentacji Polski 
na lekkoatletyczne męskie mi- 
strzostwa Europy 3 — 5 wrześ- 
ni w Paryżu, a mianowicie: 

100 m. — Zasłona. 

800 m. — Gąssowski. 

1.500 m. — Staniszewski. 

5 km. — Neji, Kusociński (o 
ile wyzdrowieje). 

3 klm. z przeszkodami — Sol- 
dan. 

Skok o tyczce — Schneider. 

Kula — Gierutto. 

Dziesięciobój Gierutto, 
Piawczyk (przyjedzie z Lille). 


Zawodnicy zgrupowani będą 
na obozie treningowym od 22 
bież. miesiąca. 


Wyjazd do Paryża nastąpi w 


sportowa Pol. Zw. września wieczorem. 


Największe szanse na tytuł mi 
strza Europy ma Schneider. W 
Oslo skoczył o tyczce 4.10 m., 
podczas gdy najlepszy, poza 
tym, wynik, osiągnięty w tym 
roku w Europie, wynosi wszyst- 
kiego 4.03 m. Schneider, który 
obecnie znajduje się w doskona 
łej formie, gotów jest w Paryżu 
skoczyć nawet 4.15, a na to nie 
zdobędzie się żaden z jego prze- 
ciwników.  ' 

Dużą niespodziankę może spra 
wić Noji, który, na dobrą spra- 
wę, przegrać może tylko z fina- 
mi i ze szwedem Jonssonem. 

Staniszewski powinien rów- 
nież zająć dobre miejsce na 1500 
m. podobnie jak Gąssowski na 
800 m. Ten ostatni hędzie miał 
jednak groźnych przeciwników. 
Wooderson, Lauri i Harbig są w 


dniu 31 bm, o godz. 22.15 z War |lej chwili lepsi od niego. 


gzuwa a m 
x. m p 


rzyjazq do Paryża 1 


Gierutto prawdopodobnie le- 


Wisła — Warta, | klasy A na rok 1938-39 I 


piej się spisze w 10-ciohoju, jak 
w rzucie kulą. 

Na Zasłonę liczymy najmniej. 
Doskonali sprynterzy Niemiec, 
Holandii, Włoch, Węgier i Szwe 
cji, mogą polakowi zagrodzić 
drogę nawet do półfinału. 

Soldan w biegu 3 klm. z prze- 
szkodami znajduje się w sytua- 
cji niewiele lepszej. 


Ze sztafety 4x100 mtr. zrezy- 
gnowano w ostatniej chwili, Za- 
decydowały o tym niewspółmier 
ne z nadziejami na dobre miej- 
sce koszty wysłania 4-ch ludzi, 
a poza tym Dunecki miałby wiel 
kie trudności z nzyskaniem ur- 
lopu. 

k 


Jak donoszą z Londynu, an- 
gielski zw. lekkoatletyczny no- 
si się z zamiarem nieobsyłania 
lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy w Paryżu. 


p) 


za 


Łódź, dnia 19 sierpnia 1398 r 


lidze 


pierwszej (jesiennej) rundy rozgry 
wek. 

Kalendarzyk tej rundy przedsta: 
wia się następująco: 

I termin: Sokół (Zgierz) — mistrź4 
kl. B, WKS — Burza, Sokół (Pabia- 
nice) — SKS, Wima — PTC, 

II termin; Sokół (Zgierz) — WKS, 
mistrz klasy B — Burza, Sokół (Pa- 
bianice) — Wima, SKS — ŁTSG. 

UI termin: Sokół (Zgierz) — Bu- 
rza, mistrz klasy B — WKS, Sokół 
(Pabianice) PTC, Wima 
ŁTSG. 

IV termin: Sokół (Zgierz) — So* 
kół (Pabianice), mistrz klasy B —= 
Strzelecki KS, WKS — Wima, PTC 
— ŁTSG. 

V termin: Sokół (Zgierz) — SKS, 
mistrz klasy B — Wima, WKS — 
PTC, Burza — ŁTSG. 

VI termin: Sokół (Zgierzy — Wi- 
ma, WKS — Strzelecki KS, Burza 
— PTO, Sokół (Pabianice) — ŁTSG, 
mistrz klasy B — UT. 

VII termin: Sokół (Zgierz) —PTC, 
mistrz klasy B — Sokół (Pabiani- 
ce), WKS — ŁTSG, Burza — SKS, 
Wima — UT. 

VIII termin: Sokół (Zgierz) — 
ŁTSG, mistrz klasy B — PTC, Bu: 
rza — Sokół (Pabianice), SKS = 
Wima, WKS — Sokół (Pabianice), 
Butza — Wima, SKS — PTC. 

W pierwszych terminach nie u- 
względniono meczów UT, gdyż 
mistrz Łodzi rozgrywać będzie aż 
da 16 października mecze finałowe 
o wejście do Ligi. UT rozegra swe 
zaległe meczz w dodatkowych tër- 
minach, zaś w razie ewentualnego 
awansu do Ligi w rozgrywkach s 
mistrzostwo łódzkiej klasy A wię 
łaby udział drużyna UTTb. 


p A 


Riggs 
drugą rakietą Ameryki 
Na mistrzostwach tenisowych 
stanu Nowy Jork pierwsze miejsce 
zajął Bobby Riggs, który w finale 
pokonał Joe Hunta 6:4, 6:3, 3:6. 


— =, 


— Śląsk, PKS—Union Touring.| 10.8. Należy zaznaczyć, że Bobby 


Riggs nie przegrał ani jednega tur- 
nieju w ostatnich miesiącach. 
Amerykańska federacja tenisowa 
postanowiła na finałowy mecz o 
puchar Davisa wystawić definityw= 
nie: w singlach Donalda Budge ł 
Bobby Riggsa, a w grzej podwójnej 
Donalda Budge i Gene Mako. 


Cztery lodzianki 


zgłoszone do mistrzostw 
Europy w Wiedniu 


Referat kobiecy Pol. Zw. Lek 
koatletycznego postanowił zgłe 
sié do kobiecych lekkoatletyca 
nych mistrzostw Europy, które 
odbędą się 17 — 18 września 
w Wiedniu, następującą druży” 
tę: 

00 mtr. Walasiewiczówna, 
Książkiewiczówna, Kałużowa; 

4 x 100 m. — Walasiewiczów 
na, Książkiewiczówna, Kałużo- 
wa, Gawrońska, rez. Batinków- 
na; 

skok w dal »— Walasiewl: 
ezówna, Słomczewska, Czarnoc 


ka; 

kula — Flakowiczówna, Waj 
SównA; ` 

dysk — Wajsówna, Cejziko- 
wa; 


oszczep — Kwaśniewska 
Trytkowa, Czarnocka, Balcer 
kównś. 

Zawodniczki zebrane będą 
na obozie treningowym 5d 1 
września: 
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m 


Bozkiac 


DOKTÓR 


KLINGER 


BPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH 1 SKÓRNYCH (włosów) 
przeprowadzi! się na 


Z Łodzt-Fabrycznej | 


jazdy P. K, 


obowiązujący od dnia 15 maja 1935 roiu 


9.50 do Andrzejowa (w dni świąa-}16.45 


1n"e<e 


do Warszawy torpeda (18.13) 


Koluszek 


Nr. 33 


| 7 s. : 
| 


BOLE 


GRYPA, PRZEZIĘBIE! 


GŁOWY. ZĘE 


Z da 155 PT: 17.00 da (w dni robocze) È 
ul. Przejazci az = teczne od 155 do 15 9) 3A z / ŻADAJCIE PAQIR OW TYLAQ w MIGE WCZNYCY TO r 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i odj , _ odchodzą: 10.15 do Koluszek (w dni świąteez | 17.30 do Koluszek TETAS EEE TY SEY 
6-8. — Tel. 132-28, 0.15 do Koluszek — Częstochowy ne od 15.5 do 159.) 1754 do Andrzejowa Gu > 
A ALAE ZEE S S — Ząbkowic —  Katowie| ia ox A aag |1815 do Koluszek 
` 10.385 do Skarżyska bezpośredni } 5,- as =. : ( j | 10570 id 
DOKTÓR (5 47). 11.05 do Koluzzektw. dit źwiatacy: 0 da Koluszek (w dni robocze) 
1.17 przez Koluszki, Słotwiny, | ne od 15.5 do 15.9) 1920 do Warszawy inotorowy T 
Ovale nP aaah z Ea 1926 do Koluszek 
Skarżysko do Lwowa i Prze-| rę 55 do Koluszsk 
worska (11.35) tyż do wozki + 20.10 do Koluszek REMONTUJĄC mieszkania, pamię 
a l 3.15 do Koluszek (3.55) R AO ża 20.50 do Koluszek tajcie uszczelnić okra i drzwi sy 
Wok Toiacy © ekoscśh: a sz 4 sa, | 14.00 do Koluszek 2140 do Warszawy (bezpośredni) | stemem A. Frydenzona. Chroni la 
POWRÓCIŁ JRE do Koluszek | O do KOOR i 22.38 do Koluszek tem od kurzu, zimą od wiatru. Ce 
6- gi A 3q telef, w do Koluszek > ı 15.25 do Koluszek tw dni robocze) | 9810 do Koluszek. ny w sierpniu zniżone o 80 procent 
90 ] erpmia i; 206-62! " 50 do POMOR (30) | do Hozwadowa (W nawiasach godziny przyby-| Dzwonić 266.28, Piotrkowska 7. 
przyjmuje od 3—7 wiect. 1.09 «lo zyski (7 23) S it cia na stacje docelowe), 6557—4 
w lnie robocze, GŁ0Ó5 PORANNY ja iskiaj n 
7.25 do Warszawy torpeda (8.53) || 7 Z rra ojj DOM 5-pokojowy x wszelkimi wy: 
Hi H! n (ll T.35 do Warszawy torpeda ,9.03)| otrzymać można: SAP gacno zę: tem ogródkiem de sprzedania 
r r 4 50) -b 1 TEOFILOWI 4 j P przy Zagajnikowej 1 tele 
R u &.10 dó Piet żę PORE) EEREN me RONIOR 0.42 do Pozrania przes  Ostrćw | fon 188-79. dua 4 
CHIRURG l PA a do Katowic 1 wenberga: „pociąg bezpośredni Warsza- |... | -m—mm—mm—— 1 
„żyd: 2) na WIŚNIOWEJ GÓRZE u Jam- wa — Paryż) POTRZEBNY gonios | 
ul. ZACHO DNIA 57, 8.25 do Andrzejowa (w dni swia- nika, willa Kawuli oraz u Awro- || 6.10 do Warszawy (8.48) Oferty sub „Uozctwy”, = 
teczne od 15.5 do 15.9) nima, willa Hoffmana, koło ba-|| 625 do Sieradza : 
powrócił 8.40 do Koluszek (w dni świątecz- 3) spaa E TUSZYN-LE- 7.20 do Łasku MASZYNĘ da pisania „Remingtoa' 
„1 W SZ ne od 15.5 do 15.9) SIE | na SCHODOWEJ GÓRZE || 730 do Gdyni przez Kutno, Wło. sprzedam Stenkiewicza 40 Rydman. 
DOKTOR 9.08 do Warszawy (11.38) bezpośr. | u Awronima, willa Tylińskiego. cławęk, Aleksandrów, To- apziee ki nii A 


4) w KAŁACH pod Łodzią u Krysz 


9.25-do0 Koluszek (w dni świątecz- R wospóć ż 
aja, zam. u gospodarza Serana 


ne od 15,5 do 15.9) 


CHORYCH 
RUBTURY 


(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 
(garby) paraliże, graźlice kości I różne 
kalectwa!!! Specjalne ortop. bandaże 
gumowe dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
na bardzo zastarzałe niebezpieczne 
stany i ruptury pachwiny, pępka 
i brzitcha największych rozmiarów 
jak giowy dziecka i głowy ludzkiej, 
na wypad macicy, obniżenie żołądka, 
wnętrzności, po operacji ślepej kiszki, 

wielkie obwisłe brzuchy i t; d. Na płaskie bolesne stopy (platfuss) 
wkładki aluminiowe. — Specjalne lecznicze gorsety ortopedyczne 
(korektory) prostotrzymacze, aparaty różnych systemów na skrócone 
nogi i wszełkie ułomności ciała. Sztuczne nogi i ręce (PROTEZY). 


Specj. ortop. 


ZE LWOWA 


obecnie ZAWADZKA 8 -51:7 


dawniej Wólczańska 10. 


REIGHER 


Specjalista chorób skórnych DL A 
wenerycanych i sekeualnych N M 
leczenie promieniami Roentgena 

Południowa 28, tel. 301-93 3 


przyjm. od 8—31 reno i 5—8 pp 
v niedziele i święta od 9—12 w 


Oon o oe p 


Di STANISLAW. JUSTMAN 


NEUROLOG 
przyjmuje czasowo Pt 
Piramowicza 15, miesi” 2» 


Tel. 138-99, 138-35 


— ma — — A — a — — 


LARYNGOLOG 


(chor. uszu, gardła nosa, i krtani) 


powrócił 
Piotrkowska 55, tel. 127-76 


przyjm. 1—5 t od 7—8 


30-letnia praktyka. 


UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubeżpieczelni Spol. snaczne i epe 
cjalne ulgi. — NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA: Pończochy gumowa 
(IDEAL) na żylaki, i formatory gum, na grube nogi. 


I. Ludwik Ming 


Gabinet głębokich płu- 
kań jelit 


LU Eg | 


DR. MED, 


powrócił 
tl. Riliństlogo 61. 


Higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro” 
terowanie posadzex, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


| J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 


R. MED. Zeromskiego 41, tel. 230-61 


S. LEWIN zez 


o de Begh 
CHOROBY WEWNĘTRZNE kg T) SBB p 


POWRÓCIŁ s 
Lipowa 6 Piotrkowska 121| tel. 202-14. 
IAL I Maja 28) Tel. 192-43. Telefon 155-55 „zz REL 
KNKEKEKHEKE Dziś wspaniała premiera! 
"SKINO: TEATR" Poraz pierwszy w Łodzi! — Przepotężny film 


z życia japońskiego 


Córka $amuraja 


Porywająca gra! Niezwykle ciekawa treść 


METRO 


"PRZEJAZD 2: 


ruń, Bydgoszcz 

1.37 przez Chojny — Widzew = 
Koluszki do Skarżyska z po- 
łączeniem do Liwowa 

8.15 dc Warszawy s  przesiada- 
niem w Łowiczu 

8.20 do Łasku (w dni świąteczne 
od 15.5 do 15.9) 

8.46 do Gdyni i Poznania oraz 
Ciechocinka przez Kutno 

| 8.54 do Poznania. Pociąg bezpo 


śrelni Lwów — Łódź Kal 
Poznań 

l 9.15 do Głowna (świąteczny w se- 
zonie) 

0.25 do Łasku (świąteczny w se. | 

zonie) 

1015 do Lasku (świąteczny w ge- 
zonie) 

j 10.25 do Glowna (świąteczny w se- 
zonie) 

11.52 do Kalisza — Ostrowia bez- 
pośredni. 

12.00 bezpośredni do Poznania 
przez Kutno 

12.14 do Warszawy bezpośredni 


przez Łowicz 

14.10 do Głowna 

14.25 do Kutna 

14.85 do Zdusńkiej Woli 

156.81 do Poznania bezpośredni 
przez Ostrów 

16.37 do Kutna 

16.05 do Zduńskiej Woli 

16.19 do Warszawy przez Łowiez 

17.88 do Sieradza i 

17.56 do Głowna (w piątki 1 dni 
przedświąteczne w sezonie) 

18.85 do Kuta = 

19.08 do Głowna (kursuje w piąt- 
ki, dni przedświąteczne 1 
świąteczne w sezonie) 

19.50 do Ostrowia WiIkp. 

2021 do Warszawy przez Lowlos 

2125 do Zduńskiej Woli | 

22.38 do Kutna, Gdyni  (Ciecho- 
cinka) 


nem bszpośrednim Karsznice 
— (dynia. 


kę do Zduńskiej Woli u wagó- 


PRZYBLĄKAŁ się pies, wilozyca 
uałoda, 3—4 miesiące. Odebrać w 
zwrotem kosztów: Widzew, ullos 
Edwarda 15, Szubert, 


Do akt. Nr. Km, 1788 | 50 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łoda) 
rew, 1-go, Adam Mrós, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 277 
na zasadzie art. 602 K. P, C. ogłasza, 
że w dniu 26 sierpnia 1938 roku og 
11 w Łodzi przy ul. Leczniczej 14 
odbędzie się publiczna licytacja rue 
chomości oszncowanych na łączną 
sumę zł. 1030.—, a mianowicie: 
pianina. maszyny do szycia i lustre 
trema j 

które možna oglądać w dniw 
licytacji w miejscu sprzedaży, © 
czasie wyżej oznaezonym. 

Łódź, dn. 6.8, 1938 r. 

Komornik: (—) ADAM MRÓZ 


Sprawa S, Lewandowskiego i A. Kest 
sińskiego pko Mieczysławowi , Milie- 
rowi 


Do akt. Nr. Km. 1508 | 38 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rew. 13-go, zamieszkały w Łodmń, 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 24 sierpnia 1938 r, o godz. 

11 w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 103 

odbędzie się publiczna licytacja ruche* 

mości a mianowicie: 

10 metrów różnych materiałów 

ma płaszcze i suknie 

oszncowanej p łączną sumę 

które można oglądać w dniu H 

w miejscu sprzedaży, w czasie 


oznaczonym. 
Łódź, dn. 4.8, 1938 r. 
Komornik (—) Marian Lipad 
Tew, U Wsaj. „Vesta 
Sprawa Tow te. =x 


UNIKAJCIE NIECHLUJNYCH 
SPRZEDAWCÓW, ULICZNYCH 
add 


Mi Dziś i dni następnych! — Potężny dramat, flu- 


ocz. 0 9. 4 


gr. 
o gods. 12. 


i wystawa! 
SLIEPTE Pove w A omr DANE EARR irg? ai ze 

æ "W z s 
Z klam © m 
z ms Sž DziŚ | (Ni następnych! 

ATi" Je 
s = ie Najpotężniejsay film polski 
s =E CE AA 
2 == 53 W rol. gł. nowoodkryta gwiazda $tanisława Angel-Engelówna, 
5 aa g SE Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr., HI m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 
a = 47g Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta 
R ER— Żeromskiego 74/76, tel. 129-848 9 „s Ogród do dyspozycji naszych bywalców 


p iesi „Gł P 7 tkimi d 
PIENUMEFATA satkami wynosi w Łodzi zt 4.60, za odnoszenie — 


60 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł. 9.>— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipińsk) 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 63 HH 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 

50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeninsz Kronman. 


szpalt) : 


zł. 1.20, Ogłoszenia zaręczynowe 
) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
dodatkowo 50%. 


ozzPo mam a A 
ŚW drukarni własnej Piotrkowska 101. 


strujący walkę między PORA a miłością. 
Walka o życie dwojga 


ochanków 


Konstante Bennet, Oskar Homolka 
Ceny miejso od 54. 


p EW NOWY) 
ZYWO a 


wg. znakomitej powieści 


Sala gruntownie odrestaurowana I miłe ch 


i-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
60 gr„ bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 


RZEZ 


Ogłoszenia dwukolor. o 50% 


